CZWART. 
-DNIEM ŚWIATOL 


Warszawa, piątek 7 sierpnia 1953 r. 


Nr 186 (1015) B 


sesja Rady Najwyższej ZSRR 


rozpoczęła obrady 


Agencja TASS donosi: 
Dnia 5 bm. w Wielkim Pata- 
©" Kremlowskim w Moskwie 
Tozpoczęła się V sesja Rady 
djwvższej Związku  Socjalł- 
tycznych Republik Radzieckich. 
O godzinie 14 odbyło się po- 
Mledzenie Rady Związku. Na 
fall posiedzeń zebrali się depu- 
towani i goście. Przepełnione są 
«Że korpusu dyplomatycznego 
1 loże prasowe. Obecni powitali 
Aerdecznie ukazanie się w lo- 
łach rządowych G. M. Malen- 
kowa, W. M. Mołotowa. N. S 
Chruszczowa. K. J. Woroszyło- 
Wa, Ł, M. Kaganowicza, M. Z. 
Rburowa. M. G. Pierwuchtna. 
Przewodniczący Rady Związ- 
deputowany Michał Jasnow 
dzielił głosu przewodniczące- 
Mu Komisji Mandatowej Rady 
wiązku deputowanemu Alek- 
fandrow! Puzanowowi dla zło 
zenia sprawozdania o wynikach 
Wyborów deputowanych do Ra- 
dy Związku w 16 okregach wy- 
Borczych. które odbyły się w o- 
Rresie miedzy III a V sesją 

dy Najwvższej ZSRR. 
Rada Związku zatwierdziła 
iprawnzdanie Komisjł Manda- 
Wej i uznała pełnomocnictwa 


nowowybranych deputowanych 
za prawomocne. 


Następnie Rada Związku 
uchwaliła jednomyślnie nastę- 
pujący porządek obrad sesji: 

1.  Zatwlerdzenie budżetu 
państwowego ZSRR na rok 1953 
ł sprawozdania z wykonania 
budżetu w latach 1951 i 1952. 

2. Zatwierdzenie dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. 

Postanowiono wysłuchać spra- 
wnzdania o budżecie państwo- 
wym ZSRR na łącznym posie- 
dzeniu obu [zb — Rady Naro 
dowości | Rady Związku. Każ- 
da z Izb wysłucha natomias! 
z osobna koreferatów Komisji 
Budżetowych t przeprowadzi 
dyskusję nad budżetem. Końco- 
we posiedzenie sesji będzie 
wapólne. Postanowiono zakoń- 
czyć na nim dyskusję nad bud- 
łetem państwowym ZSRR, za- 
twierdzić budżet, uchwalić u- 
stawe budżetową ił ustawę ò 
podatku rolnym oraz zatwier- 
dzić dekrety uchwalone przez 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. 


Posiedzenie 
Rady Narodowości 
ZSRR 


Agencja TASS donosi: 

5 bm. o godzinie 16 w Wiel- 
kim Pałacu Kremlowskim od- 
było sie posiedzenie Rady Na- 
rodowości Rady Najwyższej 
ZSRR. Żebrani na sali posie- 
dzeń deputowani i goście ser- 
decznie powitali K. J. Woroszy- 
łowa. N. A. Bułganina, A. L. Mi- 
kojana, N. M. Szwernika, któ- 
rzy zajęli miejsca w lożach 
rzadowvch. 

Przewodniczący Rady Naro- 
dowości deputowany  Zumabaj 
Szajachmetow udziela głosu de- 
putowanemu Iwanowi Kohino- 
wi dla złożenia sprawozdania o 


wynikach weryfikacji pełno- 
mocnictw deputowanych do 
Rady Narodowości wybranych 


na wakujące miejsca w siedmiu 
okręgach wyborczych. 


Sprawozdanie Komisji Man- 
datowej zostaje jednomyślnie 
zatwierdzone, Rada Narodowoś- 
ci uznaje pełnomocnictwa 
wszystkich nowowvbranych de- 
putowanych za prawomocne. 

W dalszym ciągu posiedzenia 


Wspólne posiedzenie Rady Związku i Rady 


Agencja TASS donosi: 


Dnia 5 sierpnia o godzinie 18 
W Wielkim Pałacu Kiemlow- 
akim odbyło się wspólne poste- 

enie Rady Związku 1 Rady 
„arodowości Rady Najwyższej 
ZSRR, 


Na eall prócz deputowanych 
Obecni są liczni goście — przed- 
Slawiciele ludu _ pracującego 
Moskwy, nowatorzy produkcji. 
qbrtni przedstawtciele nauki. 
ilteratury t sztuki. W lożach rzą- 
mych zajmują m'ejsca G M 
lalenkow, W M Małotow.N S 
Chruszczow, K J. Woroszyłow 

. A. Bulganin, Ł M Kagano- 
Wicz A I Mikojan M Z. Sa- 
Urow, M. G, Pierwuchin. 


Deputowani i obecni na aali 
i Scie stojąc witają długotrwa- 
Ymi oklaskami klerowników 
Rati Komunistycznej 1 Rządu 

dzieckiego, 

rzy gtole prezydlalnym 
Przewodniczący Rady Związku 
icha? Jasnow. przewodniczą- 
T Rady Narodowości Żumabaj 

Zafachmetow i ich zastępcy 
w lożach — ministrowie i człon- 
RAE Prezydium Rady Najwyż- 
aj ZSRR. 

Na posiedzeniu obecn! ea 
Przedstawiciele korpusu dyplo- 


Matveznego, prasy radzieckiej 
* Zagranicznej. 
Minister finansów ZSRR 


Sonus? Zwieriew wvgłosił re- 
AA o budżecie państwowym 
AU Radzieckiego na TOR 

5 i o wykonaniu budżetu 


państwowego ZSRR w latach 
1951 4 1952, 

Podstawowym zadaniem bud- 
žetu państwowego ZSRR na rok 
1253 powiedział minister 
zwieriew | jest zapewnienie 
niezbednych środków wykona- 
nia wielkiego programu rozwo- 
ju gospodarki narodowej oraz 
dalszego podniesienia material- 
nego i kulturalnego poziomu 
życia narodu, programu na- 
kreślonego na ten rok przez 
Rząd Radziecki zgodnie z hi- 


storycznymi uchwałami XIX 
Zjazdu Komunistyeznej Partii 
Związku Radzieckiego Rada 


Ministrów ZSRR przedkłada do 
zatwierdzenia sesji Rady Naj- 
wyższej ZSRR budżet na rok 
1953 w sumie 543 miliardów 300 
milionów rubli po stronie do- 
chodów i 530 miliardów 500 mi- 
lionów rubli po stronie wydaāt- 
ków 

Mówca zaznaczył, że re środ- 
ków budżetu państwowego 
ZSRR w roku 1953 przeznacza 
sie na gospodarkę narodową 
192,5 miliarda rubli, na cele so- 
cjalno-kulturalne — 129,8 mi- 
liarda rubli, na obronę — 110.2 
miliarda rubli. na administrację 
14.3 miliarda rubli. 

Dalej minister Zwieriew przy- 
tacza liczby świadczące o nieu- 
stannym wzroście wydatków 
państwa radzieckiego na oŚwia- 
tę, ochronę zdrowia. opiekę spo- 
łeczną i ubezpieczenia społeczne 
|w porównaniu z rokiem 1952 
| wydatki te zwiększają się o 7 
miliardów rubli. O przeszło 25 


Na stronie 2 


zamieszczamy noty rządu ZSRR do rządów 


LSA, Wielkiej Brytanii | Francji w sprawie zwołania 


konferencji ministrów spraw zagranicznych. 


MIGAWKI FESTIWALOWE 


proc. w stosunku do ubiegłego 
roku wzrastają kredyty na bu- 
downictwo mieszkaniowe. 

Minister finansów zakomuni- 
kował, że do Rady Najwwvższej 
ZSRR wniesiony zostaje projekt 
nowej ustawy o podatku rol- 
nym. Projekt ten przewiduje 
obniżenie w roku 1953 globalnej 
sumy podatku opłacanego przez 
kołchoźników i innych obywate- 
li zajmujących fje rolnictwem o 
43 proc., a w przyszłym 1954 r. 
— dalsze obniżenie go przeszło 
dwa i pół raza w porównaniu z 
rokiem 1952 

Nowa ustawa o podatku rol: 
nym powiedział minister 
zwieriew — przyczyni się do u- 
mocnienia kołchozów pod wzglę- 
dem orkanizacyjno-gospodar- 
czym, do dalszego rozwoju rol- 
nictwa I zwiększenia dochodów 
kołchoźników. 


Cena 20 gr 
zatwierdzony został porzadek 
cbrad sesji. Sesja wysłucha 


sprawozdania o budżecie pań- 
stwowym ZSRR na rok 1954 o- 
raz sprawozdań o wykonaniu 
budżetu w latach 1951 i 1952. 
jak również rozpatrzy sprawę 
zatwierdzenią dekretów Prezy- 
dum Rady Najwyższej ZSRR. 

Sprawozdania o budżecie pań- 
siwowym ZSRR  postanowinno 
wysłuchać na wspólnym posie- 
dzeniu obu Izh -- Rady Związ- 
ku i Rady Narodowości Z o- 
sobna w każdej Izbie wvgłoszo- 
1e zostana koreferaty i przepro- 
waczona będzie dyskusja bud- 
kżetowa. 

Sprawy zatwierdzenia budże- 
tu państwowego ZSRR na rak 


1953, uchwalenia ustawy budze-, 


towej i ustawy o podatku rol- 
nym, jak również zatwierdzenia 
dekretów wydanych przez Pre- 
zydłum Rady Najwvższej ZSRR 
postanowiono załatwić na koń- 
cowym wspólnym posiedzeniu 
Rady Związku I Rady Narodo- 
wości, 


* 

Na godzinę 19 dnla 8 bm. 
zwołane zastała wspólne po- 
siedzenie Rady Związku I Rady 
Narodowości Rady Najwyzsze) 
ZSRR. 


Narodowości 


Budżet państwowy ZSRR na 
rok 1953 — oświadczył w za- 
kończeniu minister finansów — 
zapewnia niezbędne środki dal- 
szego potężnego rozwoju ekono- 
miki socjalistvcznej oraz pod- 
niesienie materialnego i kultu- 
ralnego poziomu życia narodu 
radzieckiego. Skuteczne wvko- 
namie budżetu przyczyni się do 
dalszego zwiekszenia potegi e- 
konomicznej kraju. da nieustan- 
nego wzrostu dobrobvtu i kul- 
tury narodu radzieckiego. dn no- 
wvch sukcesów w dziele budowy 
społeczeństwa komunistveznego 

Na tym zakończyło się wspól- 
ne posiedzenie Rady Związku i 
Rady Narodowości Zgodnie 7 
uchwałami powziętymi przez 
Radę Związku i Rade Narodo- 
wości, dyskusja nad referatem o 
budżecie państwowym toczyć się 
będzie osobno w każdej z Izb, 


Kierownicy partii i rządu radzieckiego 
zwiedzili wystawę przemysłu i rolnictwa 
Chińskiej Republiki Ludowej 


Dnia 4 sierpnia kierownicy 
partii I rządu radzieckiego 
G. M. Malenkow, W. M. Moło- 
tow, N. S. Chruszczow, K. J. 
Woroszyłow, N. A. Bulganin, 
Ł. M. Kaganowicz, A. 1. Miko- 
Jan, M. Z. S2burow 1 M.G. 
Pierwuchin zwiedzili mleszcza- 
rą się w  Centrainvm Parku 
Kultury į Wypoczynku im. Gor- 
kiego w Moskwie 
przemysłu | rolnictwa Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

Kierowników 
ZSRR powitali: charge d'affai- 
res Chińskiej Republiki 


wystawę j jan, M. Z. 


radca handlowy ambasady 
Chińskicj Republiki Ludowej w 
ZSRR — Li Ciań przebywają- 
cy obeenie w Moskwie minister 
kolei Chińskiej Kepubliki Lu- 
dowej Teng Dai-juań i inni. 

G. M. Malenkow, W. M. Mo- 
łotow, N. S. Chruszczow, K. J 
Woroszylow, M, A. Bulganin, 
Ł. M. Kaganowicz, A, I. Miko- 
Saburow | M. G. 
Pierwuchin bvli na wystawie o- 
koto półtorej godziny i zaznaio- 


partii | rządu | mili się szczegółowo z ekspona- 


tami. charakteryzującymi roz- 


Ludo- | wój ekonomiczny zaprzylaźnio- 


wej w ZSRR — Ge Rao-ciuań. 'uego narodu chińskiego. 


(ọTELE FONEM Z BUKARESZYU) 


Czwarty dzień Festiwalu był Dniem Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej. 


W godzinach rannych odbyły się manifestacje na cześć ŚFMD, a wieczorem tego dnia w Teatrze Letnim w parku im. 
Stalina zorganizowany został uroczysty wieczór poświęcony działalności SFMD. 
Rada ŚFMD wydała dla delegatów na Festiwal przyjęcie w parku im. Stalina, połączone z bogatym programem artysty- 


cznyri. 
5 sierpnia otwarto w Bukareszcie dwie wystawy festiwalnwe: 
— pierwsza z nich — Międzynarodowa Wystawa Dokumentalna — mieści się w pięknych pawilonach parku „Floreasca“; 
powszechne zainteresowanie budzi część radziecka Wystaw; 
— druga — Międzynarodowa Wystawa Sztuk Plastycznych — miwarta została w sali „Dalles“, 


Odbyło sie 46 różnych występów zespołów artystycznych m. in. wystepy hup Chin Ludowych. Fintandii, Brazylii i Nor- 
wegii. Uczestnicy Festiwalu obejrzeli 51 filmów w kinach oraz na ekranach na wolnym powietrzu. W spotkaniach między de- 
legacjami uczestniczyli przedstawiciele 19 krajów. 

Delegacja młodzieży polskiej zaprosila da siebie młodzie? Zwiazku Radzieckiego, Chin i Korei. 

Jury Międzynarodowego Konkursu Kulturalnego zakończyo swe prace. 

W dalszym ciągu trwały rozpoczęte wczoraj międzynarodowe, przyjacielskie spotkania sportowe, 


ośnie siła i znaczenie bojowej organizacji 
postępowej młodzieży Świata 


(Od naszego specialnego wysłannika) 
go Sp : 


Trwają dni festiwalowe. Bo- | w stolicy Rumunii?  Jadący|i bliski wszystkim — jest jeden|nje tm, 93 <lerpnia nastąpiło 
gale i piękne dni, Pełne radości |z całego świata do Bukaresztu -= pogłębienie jedności młodzie- | prgczyste bivan e AE 
śmiechu. spotkań. pełne codzien- | delegaci naiszerszych rzesz mio- |ży wszystkich kontyneniów w] skich spotkań sporluwe Agr 
nych festrwarowych niespodzia- | dzieży o różnym kolorze skóry. | walce o pokój. przyjaźń, o pra- 0 każdej mumal burze dma 
nek. dni wielkiej przyjaźni. Na- | poglądach i wtetzeniach — wi-|wa młodego pokolenia. kazda  busareszteńska UWA 
wet norą. która teraz póżno | dzieli ten cel jasno. Widzieli go| Odhywała się już kiikadziesia! | bulwar, cżv plac a AE 
przychodzi do Bukaresztu, niej! w uchwale Rady Światowej | spotkań między delegacjami. | się w miejsce międzynarodo- 
zawsze kończy się festiwalowy | Federacji Młodzieży Demokra. | rozpuczęły sie i trwają występy | wych manifestacji za pokojem 
dzień. tvcznej, która przed sześcioma | zespołów kuluralnych. codzien: |, przyjsźmia NalkawNajs ec - 

Juz dzisiaj po trzech zaledwie | miesiącami postanowiła zwołać |nie do bukareszteńskich fabrvk | tepzmie przyhranych ulicach 
dniach Festiwalu, niema! u pro- | delegatów młodzieży na Festi- |wyjeźdznią grupy delegatów |y tysiana kli kir EEE 


gu tej wielkiej imprezy — wi- 
dać w calej pełni jej olbrzymie 


wal j w uchwałach HT Świata- 
wege Kongresu Młodziezy, kró-' 


«apoźnalja sie z życiem i pracą 
robormków w Rumuńskiej Ra- 


znaczenie. jej trwałą wartość | ry kilka zaledwie dm temu za- |publice Ludowej. Tiwa wielki 
Jakiemu bowiem celowi siuży | końezył obrady w sali „Flotea- | przesląg filmów różnych, kra- 
lv wszystko, co dzieje się dziś | sca". Cel ten — prosty, jasny jów świata. Na wielkim stadio- 
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Towarzysze górnicy! 

Ciesze się, że przeczyta- 
cie myje słowa pisane w 
Bukareszcie, dzisiejszej stu- 
licy młodzieży całego świa- 
ta Po raz pierwszy widzą 
w jednum kraju. w jednym 
mieście, przedstawicie:i 
miod eży -eałaga  śmiata, 
młodzieży krajów, budują 
cych socializem, krajów ka- 
pitalistycznyuch i kolonial- 
nych, przedstawicieli mto 
dzieży komunistycznej, 30 
cjalistyczne), katelickie), 
młodzieży nie nujeżącej do 
żadne) organtzacjt ale pra- 
gnące? pokoju i przyjaźni 
między narodami. walczae 
cej o prawa do pracy, nau- 
ki t wypoczynku 


ziemi rumuńe 
ekie) i przede wmszustkim 
chcę wam powiedzieć, że 
nasza delegacja na każdym 
kroku wiłuna jest tu gorge 
co i po przyjacielsku 


Jestem na 


Muszę tez wam powiedzieć 
towarzysze górnicy że ©- 
gromnie tu wszystkich cie- 
kawi mundur  pulskiego 
górnika Gdy szedłem uii- 
camı Bukaresztu ktoś wziął 
mnie za jakiegoś generala 
i był strasznie ciekawy 2 
jakiego to ja kraju jestem 
Fotografowano mnie już 
kilka razy, na każdym kro- 
ku naszą delegację foto- 
grafują przyjaciele z róż- 
nych krajów Młodzież Ar- 
gentyny, Ruby. 2 krajów 
demokraci ludowej z kra- 
jów kapitolistycznych i ko- 
lonialnych  fotogratuje się 
2 Polakami i polskimi gór- 
nikam; na pamiątkę Pyta- 
ją mnie kto jestem. a gy 
odpowiadam, że jestem 
polskim aórnikiem wołają: 
„Un mineur", „szachtior”, 
„minatore“. 

Muszę wam także powie- 
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Delegaci na Festiwal piszą do młodzieży, 
która ich wybrala 


CZESŁAW RUSZEN 


Górnik » kopalni 
„Zabrze - Wschód'* 


dzieć, że wielkim powodze- 
niem cieszą się tu nasze 
polskie piosenki: nasza de~ 
leaącjn jest wesoło, rado- 
sna į zupełnie nieżie śpie- 
wa 

Niedawno spotkałem się 
na u:spóluym  obredzie 2z 
górnikiem 2 Chile Pytał 
mne jak jest u nas w ku- 
palm, w jakich warunkach 
pracuje i jak żyję Gdy mu 
odpowiedzałem na pytane 
on eaczał opomudaćc Mo- 
wil, że po prostu zazdros”i 
mi warunków, w o rakich 
bracuję Opowiadał m tak- 
8 w jakich warunkach 
pracuja górnicy w Chile. 
W kopalniach nie ma wen- 
tylacj. u:łaściciel nie po- 
stara się przecież o to, nie 
ma też dru, ahy nie hyio 
w  kopoini śmuertelneyo 
wupadkńą zwłaszcza Że w 
chihoskich kopalniach wue 
buchy gazów , pulu węglo- 
wego są na porzadku dzien- 
nym Górnicy nie mają tam 
śadnej opieki, a jak gór- 
nik zachoruje to za opusz- 
czone 2 powodu choroby 
dni pracy strącają mu z za- 
rohku luh ońdliczaja mu z 
urlopu. Tak więc jeżeli 
górnik choruje. to nie mu 
urlopu, nie ma prana wy- 
począć po swojej. jakże 
ciężkiej pracy w tamte! 
szych warunkach. Górnicy 
w Chile pracują po 12—14 
fmodzin dziennie O weza- 
sach nie nia tu oczywiści 
mowy. 70 proc. górników 
chilijskich choruje na py- 
lice. 

Na tym samym obiedzie 
spotkalem radzieckiego gór- 
nika, bohatera pracy. racjo- 


Na zdjęciach od lewej: polska wioślarka A. Mońka w rozmowie z delegatami Libanu i Algeru; delegaci Vietnamu dziękują za zgotowan 
Festiwaiu; delegat Kuby w defiladzie festiwalowej. 


q im owację; przedstawiciele Sudanu w czasię pochodu w dniu otwrrcia 


nalizatora z Donbasu Gdy 
zobuczył mundur pilskiego 
garniką podszedł du mne 
zaraz i powieńdunał: „Jesteś 
my braćma — pravu'emy w 
jednym 2 zaszczytnych zas 
wdów — wspólną iest na- 
sza walka e nukńój, o mk 
najlepsze życie ludzi pracy 
w naszych kraach". 

Rozmawiałem także z 
francuskim, betgriskimi, 
hiszpańskimi t angrelst'imi 
górnikami i tu w Butare- 
szacie zrozumialem:  jószcze 
lepiej, jakna jest różnica 
między praca górnika w 
Zwiazku Radzieckim, w 
Polsce, a praca górnika w 
kopalniach kapitalistów, 

My, polscy pórnicy mamy 
jak najlepsza opiekę, zape- 
wnia nam ją rząd fudowy 
i nasza Partia Nasza mio- 
dzież nie mnntrzebnie 112 
walęzyć ə zdobycie nrawa 
do pracy. do nanki sportu, 
wypoczynku Zubaczyłem 
tutoj na Kongresie : na Fe- 
stiwalu, że młod:ie: cale- 
go świata pragnie zdobuć 
te same prawa. które my 
mamy, że jesteśmy fla nich 
uwsorem i przykładem. 

Na Kongresie i na Festi- 
wolu zrozumiałem jeszcze 
jedna rzecz Zrozumiałem, 
że zobowiązuje nas to, iż 
jestesmy przykłariem i wza- 
rem dla młndzieży 'nnych 
krajów Zrozumiałem, se 
mamy jeszcze dużn do zro. 
bienia, że musimy jeszcze 
lepiej pracować dlo umor- 
nienia nasze) niczyzny, din 
utrwalenia pokoju, hy ni? 
zawieść zaufania naszych 
towarzyszy í przujactół z 
różnych stron świole w irh 
walce o pokój, szrześliuwe 
życie, o radosną młodość, 


Bukareszt. 5 sierpnia 1953 r. 
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francuskich, rumuńsgich, włos 
xkich radzieckich. polskich nin- 
|nveh pinsenek, 

| Cóż. jesli nie przyjażń, jeśll 
ae bratelski uścisk dłoni, iesll 
ne paname i. pokochan'e 
os'ągnięć © kulturv innego na= 
rodu-— może bardziej zjednne 
czyć mładzież, bardz'ej spijać 
jej jedność? 

Szczegolny. jednak dzień 
przeżywał Festiwa) 5 sierpnia. 
Był to dzień Światowej Feds- 
racji Młodzieży  Demokratycz- 
nej, dzień poświęcony or- 
aanizacj. która w swoich sze» 
regach jednoczy dziś 83 milo- 
ny chicepcow i dziewcząt. któ= 
tej nasła i cele przyciagają do 
czynnej walki o pokój wciąż 
więcej m!odych lndzi Dnia te- 
20 olwarta zostułe w pawilo- 
nach parku „Floreasca wspa= 
niala, „Międzynarodowa W-s, 
stawa Dokumentalra o Źżvciu 
i walce młodzieży ra Świecie 
Otwarcia dokonał Jacques De- 
ms. gereralny sekretarz SFD. 

Tu właśnie — gdy w białych 
pawilonach zobaczymy watun= 
Ki życia, losy į perspektywy 
młodzieży w kilkudziesięciu 
różnych krajach świata — tv- 
zumiemy w pełni rolę Fede- 
racji, jej.nieugiętą działalność 
na rzecz pokoju, przyjaźni i 
zapewnienia całej młodzieży 
szcześliwej przysztości. 

Światowa Federacja Młodzie- 
ży Demokrstycznej była wislie 
ka siła, gdy przed dwoma laty 
zwołała miodzież Świata na HI 
Festiwsł do Rerlina On tego 
dnia jej szeregi powiekszviy 
sie o nowe miliony młodvch 
ludzi Jesteśmy świadkami, jak 
dziś skupiają się wokół Fede- 
racji wciąż nowi młodzi chłop= 
cy i dziewczęta, jak coraz gleb- 
szym zaułaniem obdarza Fede- 
racje niłodzież świata Jest to 
rezultat ofiarnej i konsekwent- 
nej. podnorzadkowanej najży” 
wotniejszyrm interesom mlode- 
20 pokolenia 
ŠSFMD. 


Jutro Federacia bedzie fesz- 
cze większa j silniejsza Jutro 
Federacja jcszcze bardziej sku- 
tecznie walszyć bedzie q pokój 
i prawa młodego pokolenia. 


Tu w Bukareszcie na IV 
Światowym Festiwalu Młodzie- 
ży i Studentów rośnie jej sila, 
tu nabiera ona oddechu do noe 
walk i zwy 


działalnośc 


nowych 


ST. KOZŁOWSKI 


(Foto CAF) 


Noty rządu ZSRR 


Wielkiej Brytanii i Francji 
w sprawie zwołania konferencji ministrów Spraw zagranicznych 


Agencja TASS donosi: | 15 lipca rzad radziecki otrzy- 

Dnia 15 lipca ambasady ZSRR mał notę rządu USA i równo- 
w Waszyngtonie, Londynie i Pa- cześnie noty rządów Wielkiej 
ryżu otrzymały noty rządów Brytanii i Francji. z których Wy-į 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran- nika, że na lipcowej konferen- 
cji w sprawie zwołania konfe- cji ministrow Spraw zagranicz- | 
rencji ministrów spraw zagrani- nych USA, Wielkiej Brytanii il 
cznych USA, Wielkiej Brytanii. Francji w Waszyngtonie posta- | 
Francji i Związku Radzieckiego. nowione zostalo zwołanie konfe- 

Noty trzech mocarstw zachod- re 


ministrów spraw zagrani- 
nich wsp”minają na wstępie. że. cznych wyżej wymienionych : 
„rozwój sytuacji międzynarodo- trzech mocarstw | Zw 4: 


a- | 
wej oraz niedawne wydarzenia dzieckiego. Przy cztm w m t 
we wschodnich Niemczech i Ber-. tych podano Proponowany prz 


n 


ez 
linie wzmogły powszechne prag-, Htzech ministrów e o> 
nienie umocnienia pokoju“. Rzą- rad i termin zwołania konferen- 
dy mocarstw zachodnich uznaja.! cji ministrów raw zagranicz 


ze „trwały pokój może być za-' nych USA. Wielkiej Brytanii. 
pewniony ostatecznie dopiero; Francji i ZSRR 
wówczas, kiedy rozwiązane zo-: SE = 3 +47 
staną niektóre zasadnicze prob-! dać a. Ba gat | 
lemy, jak kontrolowane rozbro- | SĄ («tok = BIADicznycł | 
jente“. W chwili OBechE) pragna USA, Wielkiej Brytanii i Fran-. 
one „rozwiązać te problemy, któ- SJ" W z obowiązującym w 
soea bUć uregulodwne «w, stosunkach muędzynarodowych 
bliskiej ZYSzZł ści“. Zawarcie :*WYCzajom, uznali za stosowne 
18skiej przyszłości“. Zawarcie |. „aj R BEI 
traktatów z Niemcami i Austrią aaa |, ożpatrzenie zagadnień 
ŚM SA "=. mającvc stanowić tzedrmi 
„stanowi istotny element dla u-| “acych stanowić przedmiot 


r „_| konferencji ministrów i 
regulowania M PEAN Suropalizi zagranicznych eren ESA 
skich“. Niemiecki traktat poko- AE AW. s Ma a o 
” sy — sę T . i rza. | > ` . CAS? 7 
aż | wEUA R naze „działu przedstawiciela Związ- 

moc A > ku Radzieckiego. Takiego 
swych notach — „może być o- = 


pracowany tylko z udziałem | stanu E ESE A 
"wolnego i reprezentatywnego“, Eo. KRZ O ką” 
rządu ogólnoniemieckiego. DJE on wyraźnej sprzecze | 
Następnie rządy mocarstw za- DOSC Z d istniejącymi porozumie- | 
BaN, SR AGR -œœ Miami dotyczącymi konferencji, 
chodnich po wołują _ SE ma) swe munistrów spraw ZAgraricznycidi 
noty z września 1952 r. W OG LPOdadio ref K: aci 
tach tych — oświadczają rządy | PONAdto wstępna zmow a trzech; 
mocarstw zachodnich — wysu- | Ministrów spraw zagranicznych | 
nęły one „konstruktywne propo- Že wywrzeć zgubny wpływ na 
i 33 ER -. całv przebieg konferencji mini- | 
zycje. które znalazły pełne odbi- | strów spraw zagranicznych ezte- 
cie w rezolucji Bundestagu nie- | Lech mocani Miosa ta Kaa 
w. z 10 + nn 1953 r. ,|suwa się siłą rzeczy, ponieważ i 
e Kolei noty trzec 1 mocarstw trzej uczestnicy tej konferencji. 
zachodnich z dnia 15 lipca brig góry związalt się za E 
komunikują. że po odbyciu kon- r A ARPOO 
gultacji z rządem Adenauera z ROLA ani E FE konc 
władzami zachodnio - berliński- dnokrotnie czyniono dawniej a 
mi postanowiły zaproponować; QMÓWIE w swoboda ime kiA 
rządowi radzieckiemu AEE E aer z GA RRA og | 
one ostrów ke irebnymi zobowiązaniami dvsku- 
E Eye PNE jerme] sji problemów międzynarodo- 
rytanii, USA i ZSRR. wych, jaki a. A 
„Konferencja taka — czytamy | » Jakie w tym czasie doj- 
we wspomnianych notach --| TZałv. 
której czas trwania byłby ogra- W obecnych warunkach mie- 
miczony, mogłaby rozpocząć się | dzynarodowych knnterencje mo- 
np. w końcu września w miej- | carstw mają doniosłe znaczenie 
scu, które należy wzajemnie u- | dja uregulowania spornych za» 
rgodnić", Porządek dzienny teji gadnień międzynarodowych. Wła 
konferencji — w myśl noty MO | śnie teraz. kiedy wysiłki miłu- 
carstw zachodnich — przedsta- | jących pokój państw umożliwi- 
wiałby się następująco: tv położenie kresu wojnie w Ko- 
1) „Organizacja wolnych WY- | rei i zawarcie rozejmu, powsta- 
borów w republice federalne), ły warunki sprzyjające osłabie- 
we wschodniej strefle Niemiec niu napięcia w sytuacji mie- 
t w Berlinie 6 dzynarodowej, Pomyślne rozwią- 
2) „Warunki utworzenia wol- | zsnię tego zadania zależy oczy- 
Rego rządu ogólnoniemieckiego. | wiście od wysiłków wszystkich 
posiadającego swobodę działa- | wielkich | małych państw mi- 
kr z RE ÓW wewnętrznych |łujących pokój. Jednakże od. 
2 wiedzialność utrzymanie 
„Oto istotne kroki — stwier- ah Ko R ka między- 
dzają trzy mocarstwa zachodnie | narodowego spoczywa przede | 
— które powinny poprzedzić roz- | wszystkim, Jak to wynika z Kar- 
poczęcie konferencji z rządem ty NZ, na pięciu mocarstwach— 
redzieckim w sprawie niemier-| USA, Wietkiei Brytanii. Francji. | 
kiego traktatu pokojowego. W| ZSRR | Chińskiej Republice Lu- | 
aakończeniu rządy trzech mo-| dowej. Ignorowanie tego faktu 
carstw zachodnich wyrażają DO-| nie leżałoby w interesie utrzy- 
glad że „na tej pierwszej kon- mania | umoenienia pokoju 1) 
ferencii powinno zostać wresz- bezpieczeństwa  międzynarodo- 
cie osiągnięte porozumienie w. wego. 
sprawie traktatu austriackiego", 
Dnia 4 sierpnia Ministerstwo Z drugiej strony przywiązywa- 
w Zagranicznych ZSRR! nie jakiegokolwiek znacze- 
skierowało do ambasad USA,|nia do wydarzeń takich, jak 
Wielkie] Brytanii 1 Francji w) awantura faszystowska w Ber- 
Moskwie noty zawierające od- linie z 17 czerwca, która 
powłedź rządu radzieckiego. była dziełem obcych naj- 
Podajemy poniżej tekst motv mitów i elementów kryminal- 
nych. to uleganie złudzeniom i 


rządu radzieckiego do rządu. 
USA: odwracanie uwagi od faktów. 


ZSRR odrzuca bezpodstawny protest rządu USĄ 


według posiadanych przez rząd | 
Jak donosi prasa radziecka. | USA Informacji, pozostał przy 
80 lipca rząd radziecki wystoso- | życiu członkowie załogi samo- 
"wał do rządu Stanów Zjedno- | lotu amerykańskiego uratowani, 
czonych notę, sw której zaprote- | zostali przez statki radzieckie | 
atował wobec rządu USA prze-|oraz wyraża prośbę o repatrio- 

ciwko brutalnemu pogwałceniu wanie tych osób do USA. 
w dniu 29 lipca przez czteromo-| W dniu 3 sierpnia minister- 
torowy bombowiec amerykański stwo Spraw zagranicznych ZSRR. 
państwowej granicy ZSRR w przesłało ambasadzie USA wi 
pobliżu Władywostoku. | Moskwie następującą odpowiedź 
Dnia 31 lipca ambasador USA | na Wspomniane  aide-memoire | 

w Moskwie p. Bohlen z polece- | ambasady amerykańskiej. 
nia rządu USA złożył w mini- „W związku z aide-memotre 
mterstwie spraw zagranicznych ambasady USA z 31 lipca br. 
ZSRR aide-memoire, w który | rząd Związku Socjalistycznych 
zakwestionowany zostal fakt| Republik Radzieckich uważa za 
naruszenia przez amerykański | konieczne oświadczyć rządowi 
samolot wojskowy granicy" pań- | Stanów Zjednoczonych co nastę- 


I Agencja TASS podaje: | 


stwowej ZSRR oraz zawarte puje: 
dest twierdzenie. że samolot a-, W nocie rządu radzieckiego 
merykański został rzekomo za-| do rządu USA z 3% lipca br., 


atakowany przez pościgowce ra- 
dzieckie w czasie zwykłego lotu 
nad Morzem Japońskim. Aide- 
memoire twierdzi 


przytoczone zostały sprawdzone 
takty, które Świądczą, że czte- 
, romotorowy bombowiec amery- 
również, żel kański typu „B-50“ pogwałcił! 


Obrady Wojskowej Komisji 


Nowe wypadki naruszenia rozejmu 


Jak donos! z Kaesongu agen- , respondent agencji Nowych Chin 
cja Nowych Chin, na wtorko- | pisze: „29 lipca ' generał Clark : 
wym posiedzeniu wojskowej ko-| oświadczył w Honolulu, że jeśli ` 
misji rozejmowej, przedstawi- | ktokolwiek pogwałci układ ro-, 
ciel dowództwa ONZ generat zejmowy, 
Bryan przyznał, że amerykański komuniści. Nie upłynął jednak 
samolot wojskowy wtarguął do! nawet tydzień i oto Bryan zmu- 
obszaru powietrznego strony ko- | szony był przyznać. żę układ na- 
reańsko - chińskiej, naruszając ruszyli Amerykanie", 
układ w sprawie rozejmu. Na środowym posiedzeniu 

Bryan oświacczył, że samolot | wojskowej komisji rozcjmowej, 
ten przeleciał nad terytorium sirona ONZ przyznała, że około 
strony koreańsko - chińskiej o! godziny 
godzinie 4.20 dmia 29 iipca i na-| wojskową 
stepnie krążył w celu rozpozna». pobliżu 
nia około 10 minut | wbrew 

Nawiązując do tej sprawy, ko-, mu, 


linię demarkacyjną w 
Pioru przekroczyło, 
postanowieniom rozej- 
M nieuebrojonych żołnierzy 


Organizacje Czerwonego Krzyża Korei i 
jeńcom wojennym powracającym z niewoli 


Korespondent agencji Nowych 
Chin donosi, że 4 sierpnia rano 
koreańscy i chińscy przedstawi- 
ciele w mieszanych 
Czerwonego Krzyża 
x Panmundżonu 
znajdujących się pod kontrolą gającym 
dowództwa sił zbrojnych ONZ. 
W Jondynpho spotkają się oni 
z przedstawicielami towarzystw 


Czerwonego Krzyża krajów. 
których wojska znajdują 
pod dowództwem ONZ i wspól- 


t 


wyjechali | bozy jeńców wojennych 


bezpośredniej 
 Ariacji w drodze 


i czego. 


| żenia w 


_ | rodowych. 


beda to z pewnością: 


1630 dnia 4 sierpnia, | 


się 
grupach | nie odwiedzą amerykańskie o- 
repa- | wkrótce bezpośrednio r 


z obozów ame- | wani. 
|rykańskich do punktu PP 


istotnie doniosłych i mających 
pozytywne znaczenie dla odprę- 
stosunkach międzynaro- 


dowych. 


EZ uwagi na powyższe okolicz- 


ności rząd radziecki wy - 
powiada się za rozpatrzeniem 
na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych kwestii posunięć 
*przyjających ogólnemu osłabie- 
niu napięcia w stosunkach mię- 


dzynarodowych, łącznie ze 
sprawą retduxcji zbrojeń i nle- 
dopuszczalności istnieriia obcych 
baz wojennych na terytorium 


innych państw. Nie należy jed- 
nocześnie wyłączać możliwości 
rozpatrzenia kwestii, w jakim 
składzie mianowicie powinny 
być omówione takie czy inne 
preblemy stosunków imiędzyna- 
rodowych, 

Konieczność rozpatrzenia po- 
wyższych zagadnień podykto- 
wana jest nie tylko sytuacja w 
Europie. Wiadomo. że rownież 
sytuacja w Azji, z jej doniosły = 
mi, aktualnymi problemami. 
przykuwa uwage kół międzyna- 
Wvnika stad ko- 
nieczność udziału Chińskiej Re- 
publiki Ludowej w dyskusji 
nad sprawą kroków, zmierzają- 
cych do zmniejszenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. 
Wielki naród chiński jak nigdy 
dotad zjednoczony i zwarty w 
Chińskiej Republice Ludowej, 
z cała słusznościa domaga się o- 
becnie przywrócenia należnych 
mu praw w dziedzinie wszyst- 
kich spraw międzynarodowych. 
Niedocenianie znaczenia jakie 
ma bezzwłoczne rozwiązanie te- 
go zagadnienia również nie le- 
ży w interesie umocnienia po- 
koju i bezpieczeństwa między- 
narodowego. 

W związku z nota rządu USA 
z 15 lipca rząd radziecki wyra- 
ża zgodę na rozpatrzenie na 
konferencji ministrów zagadnie- 
nia niemieckiego. Jednakże w 
nocie amervkańskiejz 15 lipca, 
jak również w opublikowanym 
komunikacie dotyczącym wa- 
szyngtońskiej konferencii trzech 
ministrów spraw zagranicznych, 
zamiast istotnego rozpatrzenia 
probiemu niemieckiego, całą 
Sprawę sprowadza się faktycz- 
nie do nowtórzenia propozycji 
zawartej w nocie amerykańskiej 
z 23 września ub. roku, która 
nie liczyła sie z koniecznością 
rozwiazania zasadniczych dla 
Niemiec problemów. 

Jak wiadomo. naród niemiec- 
ki zainteresowany jest przede 
wszystkim w rozwiązaniu ta- 
kich zagadnień, jak zrealizowa- 
nie narodowego zjednoczenia 
Niemiec į zawarcie traktatu po- 
kojowezo. Ale właśnie rozwią- 
zanie tych podstawowych dla 
Niemiec zagadnień pomija nota 
amerykańska z 15 lipca DIE 
która powołuje się na notę z 
23 września 1952 roku, ignoru- 
jaca rówmież konieczność roz- 
wiązania tych podstawowych 
zagadnień. 

Nota rządu USA z 15 lipca 
zastępuje rozwiązanie tych 
podstawowych dla Niemiec pro- 
blemów propozycją w spra- 
wie wyborów ogólnoniemiec- 
kich, z kolei zaś samą kwestię 
wyborów —- według amerykań- 
skiej noty z 23 września ub. ro- 
ku — propozycją wyznaczenia 
składającej się z przedstawicieli 
obcych państw tzw. komisji ne- 
utralnej „do badań w celu 
stworzenia warunków“ dla 
przeprowadzenia tych wvboiów. 


29 lipca br. granicę państwową 
ZSRR. początkowo w rejomie 
przylądka Gamowa i kontynu- 
ował lot nad terytorium ZSRR 
w pobliżu wyspy Askold, nieda- 
łeko od Władywostoku. Gdy dwa 
pościgowce radzieckie zbliżyły 
się w celu zwrócenia samoloto- 
wi amerykańskiemu uwagi, :ż 
znajduje się w granicach ZSRR, 
I nakazanią mu opuszczenia ra- 
dzieckiego obszaru 
BO, samolot amerykański otwo- 
rzył do pościgowców ogień i u- 
szkodził poważnie jeden z samo- 
lotów radzieckich. W związku z 
powyższym samolot radziecki 
zmuszony był odpowiedzieć 
ogniem, po czym samolot ame- 
rykański oddalił się w stronę 
morza. 


Wyżej przytoczone fakty 
świadczą. żę zawarte w aide-mae- 
moire rządu USA twierdzenie, 
iż samolot amerykański został 


przez amerykańskie 


| podległych dowództwu ONZ na 


dwóch samochodach 
wych. Przedstawiciel dowództwa 
ONZ wyraził ubolewanie z po- 
wodu tego incydentu i oświad- 


czył. że winowajcy zostaną na-| 


leżycie ukarani. 

Szefowie delegacji obu stron 
postanowili powierzyć odpowied: 
inim łącznym giupom obserwa- 
| torów złożenie raporlu w tej 
| sprawie. 

Stroną koreańsko -~ chińska, 
zwróciła ponadto uwagę stronie 
ONZ na dwa nowe wypadki po- 


gwałcenia układu roze jmowego: 


w dniu 3 sierpnia samolot woj- 


Chin n 


Przedstawiciele 
ańsko-chińskiej 


chińskich jeńców 


merykańskich, którzy 


W tymże dniu po 
wyjechała z Kaesongu 


powietrzne- | 


e 
Rozejmowej w Korei 


ciężaro- | 


strony kore- 
wzięli ze sobą 
podarki dla tych koreańskich i 
wojennych 
oraz | przebywających w obozach 


a- 
do obszarów | udzielą pomocy jeńcom podle- 


zostarią 
epatrio- 


poludniu 
do Korei 


l Wynika z powvższego. że nota 
|USA z 15 lipca nie tvlko nie 
stawia sobie za çel przvezynie- 
nia sie do rozwiazania podsta- 
wowych dla Niemiec  probłe-| 
mów, lecz sprowadza całą spra-| 
wę do przewlekłych dyskusji: 
zbadać, czy nie zbadać sytuacji 
w Niemczech za pośrednictwem | 
tych czy innych przedstawicieli | 
zagranicznych, jak i w jąkim 
celu przeprowadzać wszystkie 
te upokarzajace dla narodu nie-| 
mieckiego „badania“ itp. Po te- 
go rodzaju propozycjach nie 
można spodziewać się niczego 
prócz niepotrzebnych i nie mo- 
gących dać żadnych wyników | 
dyskusji nad tymi „agadnienia- 
mi. | 

Wszystko to określą stosunek | 
rzadu radzieckiego do wapom-| 
nianej propozycji rządu USA. 

Rząd radziecki uważa. 7e tego 
rodzaju propozycja nie tylko nie 
może przyczynić się do zied- 
noczenia Niemiec i utworzenia 
agolnaniemieckiego rządu de- 
ntokratycznego. ani do zawar- 
cia traktatu pokojewego z Niem- 
cami, lecz pociąga za scbą rów- | 
nież utrwalenie rozbicia Nie- 
miec na części zachodnia i 
wschodnią, odwlekając w dal- 
szym ciągu zawarcie traktatu 
pokojowego. Równocześnie prze- 
I prowadza sie remilitarvzacje | 
| Niemiec zachodnich. a z niebez- 
i Eieczeństwem tym, nie mogą się 
ime liczyć miłujące pokój narə- 
[6v Europy, a zwłaszcza państwa 
ościenne. 

Jeśli wszystko te odbywa się 
w drodze zgodnych konsultacji 


i W porozumieniu z boúskim 
rządem Adenauera — jak 
twie:dzi nota z 15 lpm — 


to może to jedynie poderwać o- 
staiecznie zaufanie do takiego 
rządu ze strony samego narodu 
niemieckiego, nie mówiac już 
o innych narodach Europy. 

Mimo przytoczonych wyżej u- 
wag w zwiazku z noią rządu 
USA z 15 lipca, rząd radziecki 
| przywiązuje duże znaczenie do 
sprawy wspólnego omówienia 
| przez mocarstwa problemu nie- 
 mieckiego, żywiac przy tym 
' nadzieję, że omówienie takie 
|da możność wszechstronnego 
rozpatrzenia właściwych pro- 
| blemów, dotyczących przywró- | 
cenia jedności Nieraiec, i wraz 
z rozstrzygnięciem problemu; 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi. przyczyni sie do utrwalenia 
pokoju w Europie. 

W zwiazku z powyższym. 
rząd radziecki proponuje: 

1) rozpatrzenie na konferen- 
cji ministrów spraw zagranicz- | 
nych posunieć zmierzających 
do zmniejszenia napiecia w sto- 
sunkach międzynarodowych (7 
uwzględnieniem przy tym wyżej 
przytoczonych momentów: 


We środę rozpoczeły się w 
Bukareszcie międzynarodowe 
zawody G6portowe przyjażni | 
braterstwa. Na stadion Repu- 
bliki. na którym odbyły się 
pierwsze konkurencje lekkoatle- 
tyczne przybylo ponad 4 tysiące 
młodzieży, 

Z Polaków. startujących w 
środę, znakomicie spisał się cie- 
żarowiec Driedzie, który usta- 
nowił wynikiem 277,5 kg nowy 
rekord Polski w trójbojn, a tym 
samym jako pierwszy 2 Pola- 
kow zdobył dla naszych barw 
brązowy medal, zajmując trze- 
cie miejsce. 

Doskonale snisał 
nasz czołowy hiegacz średnich 
dystansów, rekordzista Polsk: 
— Chromik, który w biegu na 5 
„| tys. metrów w niezwykle silnej 

2) omówienie na konferencji | Konkurencji zawodników z trzv- 
problemu. niemieckiego, łącznie krotnym mistrzem olimpijskim 
z problemem przywrócenia jed- | Zatopkiem i deskonalym hiesa- 
A Niemiec i zawarcią trak- czem  radzieczim  Anufriewem 
atu pokojowego. R i = Ra 

Jeśli chodri o traktat austriac- | 77 Cele Al na chwiięsnie 
xi, to stanowisko rzadu radziec- 
kiego w tej kwestii” zostało 
przedstawione w jego notach z 
30 lipca skierowanych do rza- | 
dów USA, Anglii i Francji. Jest 
rzecza zrozumiałą, że ewentual- 
ny sukces w rozwiązaniu pro- 
blemu niemieckiego mógłby 
przyczynić się także do rozwią- 
zania problemu austriackiego. 

Analogiczne notv rząd ra- 
dziecki wystosował do rządów 
Anglii i Francji. 


się także 


prawdy godna porhwałv jest 
ambicja i wola uzyskania jax 
najlepszego wyniku, które po- 
zwoliły Chremikowi ostatecznie 
zająć 5 miejsce tuż za Anufrie- 
wem. 

Ze startu ruszyło 19 zawodni- 
ków. Z miejsca narzucili oni nie- 
zwykle silne tempo, poczym już 


Wielkim wydarzeniem w dniu 
5 sierpnia było otwarcie na Fe- 
stiwału w Bukareszcie. w pawi- 
lonach ..Fleressca: Międzynawo- 
dowej Wystawy Dokumentalnej 


rzekomo zaatakowany przez po- 


Ścigowce radzieckie podczas obrazującaj dorobek narodów, | 
zwykłego lotu nad Morzem Ja- pracę i walkę młodzieży calego 
Ja „. Jest sprzeczne z u- świata o pokój i przyjaźń mię- 
stalonymi faktami. dzy narodami. 

Rząd radziecki nie posiada| Pełne wymowy są makiety, 
i żadnych informacji o wspom- | plansze i wy tresy. W pawilonie 
nianym samolocie amervkań- Związku Radzieckiego i krajów 


skim, który oddalił sie w stronę 
inorzą, ani o jego załodze. 


Rząd radziecki podtrzymuje | 
swą notę z 30 lipca, domaga się 
w dalszym ciągu pociągniecia 
do surowej odpowiedzialności 
osób winnych pogwałcenia gra- 
nicy radzieckiej i oczekuje, że 
rząd USA podejmie kroki w ce- 


demokracji lucowej pokazują 
one radość szczęśliwego życia 
mlodego pokolenia. W stońs! 
młod 
nych, kolonialnych i 
obok fotografii 
tenror i stale pogarszające się 
warunki bytowe młodzieży, jest 
wiele materiałów mówiących o 
lu niedopuszczenia w przyszłoś- warastającym udziale Dalsze 
ci do pogwałcenią przez samolo- PEM en PR a ioch 
ty amerykańskie granie pañ- | STaJów Przeciwko M A 
stwowych ZSRR. Arae pdzznój i przyjaźń mię- 

Rzad radziecki odrzuca za-| Oto stoisko Związku Radziec- 
warty w aide-memoire amba- kiego. Na wprost szpaleru her- 
, sady protest jako pozbawiony i bow republik wielkiego Kraju 
' wszelkich podstaw, Rad widzimy ogromnych roz- 
„miarów portret. Spod sztanda- 
Lea spogladaja na salę roześmin- 
Ini chłopiec i dziewczyna kraju, 
w ktorym młode pokolenie bu- 
downiczych komunizmu wszech- 
suronmie rozwija swoje umie jęt- 
nosci 

Oto plansze i fotografie poteż- 
„nych budów kcmun'zmu. mode- 
le ogromnych koparek i maszyn 
l atwcrzemych przez człowieka — 
YżynąĄ | wykonujących za niego najcięż- 
| sze prace. 
| W stoisku Chińskiej Republi- 
ki Ludowej liczne zdjęcia za- 
poznają widza z młodzieżą ta- 


ran 
waen 


zależnych 
obrazujących 


siły zbrojne 


! skowy USA przeleciał mia nowi- 
cie około godziny 16 nad Son- 
gnoe w strefie Kaesongu i okoła 
, godziny 18 nad Hangi i w 
86. 
(|, W dniu 5 bm. po południu o- 
jbradowali również oficerowie 
sztabowi przydzieleni do woj- 
| skowej komisji razejmmowej. Po- 
| stanowili oni, że łączne grupy 
| obserwatorów ponoszące odpo- 
„wiedzialność za dokładne wytv- 
czenie terenu wojskowej linii 
i demarkacyjnej, zbiorą się w dniu 
7 Sierpnia dla ustaienia wszej- | 
i Kich związanych z tym szczegó- 
I łów. 


iosq pomoc 


Depesza Ja 


W odpowiedzi na powi 
rynarza francuskiego. nadesłaną 
kretarz generalny SFMD 
| Martin następującą depeszę: 
północnej mieszana grupa Czer- 
wonego Krzyża, aby odwiedzić 
obozy jenieckie znajdujące się 
pod kontrolą koreańskiej armii 2 a t 

ludowej 1 chińskich ochotników | ak a e 
ludowych. Grupa ta udzieli Do- | żę walkę o pokój w Victo 
macy jeńcom wojennym w dro- | 


dze z obozów do punktu wymla- | Komitetu Festiwalowego 
ny jeńców, 


uwolnieniu nadeszła w chwili 
IV Festiwalu. 


mie i 


| 
zygnował z ambitnej walki. Do | 


zieży państw kapitalistycz- | 


Jacques Denis 


do rządów USA, Czwarty dzień Festiwalu w Bukareszcie 


(Telefonem od naszych specjalnych wysłanników) 


Delegacja chińska podczas pochodu w dniu otwarcia Festiutatu, 


Foto CAF 


Ipo kilkudziesięciu metrach na 
czoło wysunął się młody biegacz 
radzięcki Kuc. Objął on prowa- 
dzenie nie pozwalając się wy- 
pszedzić żadnemu z zawodników 
do ostatnich niemal metrów 
[przed metą, Wielskrelne ntmkci 
Zal cpka, zmierzające do wyprze- 
ozenia Kuca nie odnosiły żadne- 
sm, skutku Po trzech okrąże- 
l niach bieg prowadzi nada] Kuc. 
Sytuacja nie zmienia się i póź- 
niej, z tym, że Kuc narzucił jesz- 
cze silniejsze tempo, addąlając 
się od pozastałych o okoto 50 
metrów. Kuc jest tutaj praw- 
dziwą rewelacją, biegnie wspa- 
niale i wydawało się, że 
„sprawi jedrą* z największych 
| Rerpodzienek bieżącego sezonu 
spuciowego, że pozostawi w ps- 
bitym polu Zatopka i Anufrie- 
wa. I domrawdy niewiele mu do 
tego brakowało. Jednakże w po- 
lawie ostatniego okrążenia do- 
świaciczony Zatopek rozpoczyna 

paniały porwą Publiczność 
zrywa 


SIę Z miejst j socmtańicz- 
«laskami dopinguje obu 


'ch biegaczy, Zatopek 
je "raz hliżej swego młodego 
rywala i wreszeie na 20 metrów: 
przed metą udaje mu Się wy- 
przedzić Kuca, któremu właśnie 
brak rutyny i doś wiaciczenia 
przeszkodził w „zwycięstwie. 
Wyniki jakie padły w tej kon- 


Wielki przegląd osiągnięć i walki 


go kraju. Oto idzie ona w ra- 
dosnym, rozśpiewanym pocho- 
dzie. Inne zdjęcia pokazują ją 


lej nowa wieś chińską — wol- 


na od  straszliwego ucisku 
feudałów. Wśród łanów zbóż 
podążają kombajny, maszyny 


nigdy przed tym nie widziane 
na wsi chińskiej. 

Polska. U wejścia do stoiska 
wielka mapa uprzemysłowienia 
kraju. Dalej 
Warszawy ze strzelistą wieżą 
Pałacu Kultury im. Stalina. Jest 
en symbolem pomocy Związku 
| Radzieckiego, symbolem przy- 
jaźni i braterstwa miedzy wol- 
nymi narodami. A dalej zdję- 
cie hutnika Henryka Kowola 
i innych młodych posłów naro- 
du polskiego na Sejm. Wielkie 
zdjęcie Nowej Huty. U góry na- 
pis: Pokój. 

A teraz stolska krajów kapi- 
talistycznych i kolonialnych. 
Mapa Triestu podzielona jest 
|dwoma kolorami, Jeden z nich 
to „Zona A“ amerykańska 


Istrefa., Ze zdjęć spoglądają nędz- | 
.ne postacie mieszkańców, poli- | 


'cja rozpędza demonstracje. 
| stoisku Turcji rzucają się w o: 
| czy cyfry. Budżet na rok 1953 < 
!'2 miliardy, sto milionów 
jstrów. Z {ego na zorojenia: 1 
p miliard piastrów! 

,_ I komentarz do budżetu: na 
i800 tvsięcy noworodków umiera 
400 tysiecy — co drugie dziecko. 
| Plansze i fotografie stoiska 
IE K 

| Fietnamu obrazują bohaterską 
| wieloletnią walkę narodu viet- 
, amskiego o wolność i niezawi- 
Słość, 


— 


cques Denis 


do Henri Ma Piina 


Wieść. która w dniach otwarcia Festiwalu abiegła wypelniony 


radosna wiość o tym, że Henri 


żyje dziś z niesisbnącą siłą w Buka- 


talną depeszę bohaterskiego ma- 
dla uczestników Fest+walu. se- 
skierował do Henri 


„Gorąco dziękujemy za pozdrowienia. Wiadomość o Waszym 


potężnej manłiestacji otwarcia 


Radośnie witamy ten wielki sukces, który pomoże w dalsze | 
zwolnienia patriotów i 
Młodzież francuska wraz z calym narodem wzmo- 


zaprzestania ich 


na całrm Świecie. 


Z płomiennym pozdrowieniem w imieniu Międzynarodowego 


JACQUES DENIS* 


przy pracy dla Ojczyzny. A da-| fotografie pięknej ziemi bułgar- 


plansze nowej‘ 


W| 


pia- ! 


Z Pekinu do Bukareszit 
przyjechała wiosna 


A Li 

Festiwalowy wieczór, Miasto) skich Chin opowiadać pana 
Festiwalu, piekne, białe, zato- | warzyszom w swych da 
płone w zieleni. (PRA 

we Szystkich Dbukareszień- | 1 znów taniec. item 
skich teatrach, na ustawionych , Subtelna muzyka, cicho re 
w parkach i na ulicach estra- | szelestnie wybiegają na aH 
dach, młodzież wszystkich części tancerki. Mienią się w wii- 
świata demonstruje osiagnięcia | amarantowe, A ani giov N 
kulturalne swoich narodów. niowe suknie, przy KAYT LO 

W teatrze „Nicolea Balcescu“ | rozwiewają się zielone, A: pa 
zebraly się tłumy. Rozbrzmiewa- | tezajage pey R E 
j szy: ia języki: kawy bluzek. Żyw; Are 
ją tu wszystkie niemal język ES T- tybetański. Radośnie 


świata, ujrzysz piękne stroje 1 bę ŚR. 
ludowe Bułgarów i Arabów, | jest żyć w Chinach me 
Szkotów i Indonezy jezyków. | — Bardzo pięknie — ene 
Zobaczysz i usłyszysz rzeczy młodziutka Francuska — 


Ą ; ; s = zach 
niesłychanie piękne i ciekawe | jest widowisko, wzbudza 


F <tóry 

— narodowe pieśni i tańce, po- i wyt i szacunek dla kra y y 

pisy akrobatyczne narodu chiń- posiada taką sztukę lu M ARIA 

skiego. Z zapartym tchem „roba 
Gasną świata reflektorów. delegaci występy akrob 


chińskich. Wyczyny ich są p 
prostu niemożliwe do onai y 
Gimnastyka,  żonglerka ta 


ucisza się gwar różnojęzycznych 
głosów. Na seenie pod gwiaździ- 
sta kopułą xranatnwego nieba T 
TRA ra rc A rzami, popisy na rowerach tak 
mi kwiatami wiosna. Zdaje się, wołują co chwila huragano 
że plyną po scenie, śliczne — oklaski i okrzyki.’ M ACZ 
czarnowłośe, uśmiechnięte Nie trudno zrozumieć ; b Wi 
dziewczęta chińskie. Szmarag- „Przyjaźń, nawet  jeżcił a 
dowe, szerokie spódnice, u stóp mawiane jest w nio ję- 
chwiceją się biątło-różowe kwia- | zyku. Słowo „Przyjaźń heh A 
ty, w szczupłych rękach powie- | zyku chińskim łatwo grozi R 
wają, falują przezroczyste ró- | tym latwiej, że Towarzy, o. 
żrwe szale. Zza sceny suhtel- | znane i hliskie słowo « e 
ny, melodyjny. radosny Śpiew... i sze”. Kierowniczka zespol: wę 
Spiewa i tańczy wiosna, wios- dzi ży chińskiej poznała „czad 
na kraju, który wywalczył so-! szych towarzyszy z „Mazow 
bie wolność, który buduje lepsze 


| w Pekinie, 
życie i rozwija swoją piękną | 


«4 PJ 
— Przyjacieł „Mazowsze 


kulturę narodową. Burzą oklas- mówiła do nich w reki 
ków nagradzają zebrani mło- | „Mazowsze - Przyjaciel" — pa - 
dziutkie tancerki: do siedzącej! wi po polsku spotkanym W A 
na widowni Kierowniczki ze- trze „Balcescu“ delegatkom P 
społu podbiegają młodzi Szkoci skim. 
I Kanadyjczycy. O pięknie sztuki | 


chińskiej, o młodzieży bohater-' RÓŻA JURKIEWICZ 


aortna iama a SEED" = myc RĘPA "| 


lgrzyska sportowe młodzieży świata w Bukareszcie 


Kuc (ZSRR) rewelacją biegu na 5000 m 


O p Lg + 
Dzień polskiej 
e. 
delegacji 
kurencji są naprawdę makomi- 
te, Zatopek uzyskał czas 14,03, () 
a Kuc 14,04, Dalsze miejsca za- A 
jeli Kovasc (Węgry) — 14,04.2, ? 
| Anufriew i Chromik. , 
| W rzucie młotem zwyciężył 4 
Norweg Strandli wynikiem 58,49. 
: Drugie miejsce zajal Csermak, 
(który uzyskał ten sam wynik 
| Trzeci był IKriwonosow (ZSRR) 
51.90. Polak Harmata zajał 7 
| miejsce mając wynik 53,84. 

Rekordzista świata w trójsko- 
| ku — Szczerbakow (ZSRR) zwy- 
| ciężył pewnie w tej konkurencji 
l wynikiem 15,63, Polak Weinberg 
zajął 6 miejsce, uzyskując od- 
| ległość 14,51. 
| W skoku wzwyż kobiet zwy- 
| cięstwo odniosła Czudina 
i (ZSRR) — 164 crm. 

W półfinale biegu na 800 m 
| Potrzebowski zajał w swojej se- 
| vii trzecie miejsce i zakwalifi- 
| kowal się do finału. 
| W środę siatkarki polskie ro- 
| zegrały pierwszy swój mecz 


Trzeci dzień Festiwalu W 
Bukareszcie upłynął p% 
znakiem Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokrt"- 
tycznej. W dniu tym dele” 
gaci polscy odbyli spot 
pia z innymi delegacjami t ? 
wzięli udział w wielu m 
prezach i występach zespo” $ 
łów artystycznych. 

> 


i Rano  kilkunastoosobowa 6 
grupa deiegatów polskic: 
udała się do kwatery mto- 
dzieży niemieckiej, gdzie 
wzięła udział w braterskim 
spotkaniu z niemieckim 
przyjaciółmi. 
. 
Niezapomnianym przeży” 
ciem na dłuższe dni po Po” 
wrocie z Festiwalu będzie 
dla członków delegacji pal- 
skiej spotkanie z młodzie 
żą Związku Radzieckiego 
Chińskiej Republiki Ludo- 
wej i Korei. Podczas czte è 
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| zwyciężając Finlandię 3:0. Pol- rogodzinnego spotkania W 

i ki iniaty zdecydowaną przewagę kwaterze polskiej, beż 
| wygrywając łatwo wszystkie se- ) przerwy ak nc $ 

| ty. klaski i okrzyki. Występo” 

| W czwartek 6 bm. z Polaków 9 wały ZAS, "polskie, śpie” 
| Stariują: Mach i Bubl na 400 m, $ wali swoje pieśni goście. 9 
owi w finälg go ko ú ) 6 

oraz Ciachówna i Kowalewska > dele- 

Io rzucie oszczepem. g aloe ED na 

J. DEMENIAK sd ORNE 

+ występy zespołów a cji. 

ę cznych innych delegaci". 

Były na koncertach mło 

è dzieży czechosłowackie» 

brazylijskiej, hinduskie), 

Patrząc na makiety wystawy t rumuńskiej, anpi an 

obrazujące piękno Bukaresztu, francuskiej i wielu A 

Moskwy, Warszawy, patrząc na ? A w pen u poren ai 

Stalina delegacja pots“ 

I skiej, na kwitnące gałęzie drzew ? wzięta udział w wieczorze | 
wiśni w Japonii, patrząc na ro- 4 poświęconym aw nod 
meśmiane, zdrowe twarze naj- 4 Federacji Młodzieży rty- © 
młodszych obywateli Związku 4 kratycznej, a zespół mot 

Radzieckiego i krajów demokra- 9 styczny wystąpił w m 
cji ludowej przychodzi jedna 4 dniu również ze swoim Paw 

myśl: nie wolno dopuścić by 5 skim, narodowym prog 
podżegaczom wojennym udało è mem. „4 
się zniszezyć to pokolenie i uU- 6 Do późna wieczór Gaa 
śmiech dzieci zatopić we Krwi, 4 gacja. polska brata udzia a= 
Trzeba walczyć, by wszędzie za- È masowych tańcach jestiw 
| panowało radosne życie, trzeba lowych, zorganizowanych p 
i jeszcze mocniej, usilniej walczyć h ma cześć ŚFMD to parku 4 
jo pokój i przyjaźń, o wcielenie 6 im. Stalina. 0 
w Życie haseł festiwalowych. ł (SZ) % 
. SZCZEP SKI 

T. SZCZEPAŃSK Wez = au 


Jury Międzynarodowego 
_ Festiwalowego Konkursu Kulturalnego 
zakończyło swe prace 


óre 
| Fury Międzynarodowego twór poetycki „Wieś, w któr i 
Konkursu Kulturalnego. ogło- się urodziłem”. 
| szenego z okazji IV Świato- Jury konkursu | 
wego Festiwalu, zakończyło przyznało również 
swe prace. Ogłoszono wyniki mów honorowych. M. IB 
Konkursu w dziale literatury, plom honorowy otrzyma 


literackiego 

13 dypt- 
in. dy- 
oh= 
kie 


, sz 
filmu, sztuk plastycznych i dan Czeszko (Polska) za e 
| muzyki. M „Dwukółka”. Ponadto sra 
|| konkursie literackim no 20 dyplomów uzna: e 
i PIERWSZĄ NAGRODĘ bi e a EA 
| otrzymali: Tran Huu Thung J filmów przyzna 


jące nagrody tilmowcom Za 


| (Vietnam) za utwór poetycki wodowym: 

pt. „Wizyta na plantacji ryżu”, 25E z za 
| Navtez (Indie) za nowelę p. PIERWSZĄ NAGRODĘ, T je 
| „Wraki bez wioseł"*, Charles filmy: „Festiwal, Shef 


ca” 
(Anglia), „Wiosna bez ston 

(Austria). „Kongres Nargi 
(Czechosłowacja), „ Niech ŻYJ 


| Mars (Francja) za utwór poe- 
tycki „Miłość ojczyzny”. 


DRUGĄ NAGRODĘ w dzia- DA min 
le literackim otrzymali: Dan pokój (Chiny), PA 
Deszlu (Rumunia) za utwór (Niemcy), „Wese 3 


(Węgry) i „Warszawa“ (Polska 
— reżyser Ludwik Perski). 

DRUGĄ NAGRODĘ przyz” 
nano za filmy: „Karnawal „A 
koju* (Australia), „Błęktónć 
choragiewki* (Niemcy), „Bak 
Mare" (Rumunia), „Bohaterska 
młodziażć (Wegry). 

TRZECIĄ NAGRODĘ w 
dziale filmów otrzymał film 
polski „Przysięga* — reżyser 
Jerzy Bossak, n a 

Ponadto przyznano dwa dš 
nlomy henorowe i dwa dyplo- 
my uznania. 

Przyznano również szereg 
nagród w dziale filmu studen- 
tom i filmowcom — amatorom. 

Wyniki konkursu w dziale 
plastyki i w dziale muzyki po* 
damy w dniu jutrzejszym, — 


poetycki: „Podaj mi rękę, dra- 
sl przyjaciełu*, Samnei Feld- 
man (Argentyna) za sztukę te- 
| atralną „Ksiąńz przyszedł na 
| spotkanie“, Richard Davidson 
(USA) za sztuke teatralną 
„Lynch*, Marian Brandys (Pol- 
, ska) za szkie „Przyjaźń”, Ale- 
xls Parnis (Grecja) za utwór 
_ poetycki „List z Grecji“. 
| TRZECIĄ NAGRODĘ w 
| dziale literatury otrzymali: 
F. Lardy (Australia) za utwór 
poctycki „Proga miłości mię- 
| dzy ludźmi“, K. Larra (Fisz- 
pania) 7a szkice „Gdzieś na 
| wsi*, [. Marek (Czechost wa- 
cja) za szkice „Mały bojownik”, . 
A. Müller (Niemcy) za utwór 
poetycki „Dwaj Przyjaciele“, 
Czej Jen Gwan (Korea) za u- 


| 
j 


Toes 


Szezęście Władysława Kurantego Waganowice dostawiają 


Pośrodku Kombinatu stoi zbudowa- 
MY ze stali kolos — wielka siłownia. 
siarywają ją sercem Kombinatu. Od 
lego serca biegną w różne strony 
uiugie na kilkadziesiąt kilometrów ka- 
Nały. W kanałach tvch znajdą się kable. 
Przez które popłynie energia elektrycz- 
ha do wielkich pieców i martenów, do 
każdego obiektu Nowej Huty. 


„ Te kanaly buduje T-osobowa mło- 
dzieżowa brygada zbrojarska, kierowa- 
na przez Piotra Szumca. W niej pra- 
Cuje Władysław Kuranty. Kanały mu- 
SZĄ bvć mocne. Władek uzbraja je sta- 
lowvmi prętami, które później pokryje 
beton. Czołówka pracuje już daleko 
Poza siłownią. Rybak i Zając zakrzy- 
Wiają wystające prętv. Kuranty pracuje 
Przy najtrudniejszej robocie. przy osa- 
dzaniu wielkich. stalowych kratownic. 


Jeden z członków brygady, Janek 


Gajda przypomina chłopcom: 


„ ™ Słuchajcie. jutro betoniarze poło- 
744 wapno na nasze kraty. 


— Już jutro? To musimy się śpieszyć. 
Brzecież zaraz koniec dniówki. 


„Żeby skończyć robote. należało prze- 
nieść długą. 200-kilogramową kratę na 
drugi koniec budowv. do kanału. Fur- 
Manki już nie znaleźli. Kuranty wysu- 
owa więc propozycję: 


~— Bierzmy kratę na ramiona. 


Niosą. W połowie drogi lunął deszcz. 
Nadciąga burza, bija gromy. Deszcz 
leje coraz mocniej. Zbrojarze nieomal 
biegną z kratą przez nierówny teren. 

szcz przemoczył im koszule, żelazo 
niemiłosiernie uciska ramiona. Można 
by rzucić kratę i skryć się do szopy. 
Ale chłopcy niosą. Ktoś z baraku woła: 

— Chodźcie tutaj! 

*— Zwariowałeś? — dziwi się Kuran- 


*yrJzafhi414): 


to jutro betoniarze nie ruszą ze swoją 
robotą. Tempo.. towarzysze zetempow- 
cv! — zachęca chłopców. 


Tego dnia ostatnią część kanału 
uzbrojono do końca. Jutro założą be- 
ton. 


Szczęście 


Skończywszy pracę, zbrojarze ukryli 
się pod dachem szopy. Odsapnąwszy 
trochę. Kuranty wszczyna rozmowę. 


— Raduje się człowiek, kiedv zrobi 
kawałek porządnej roboty. Od razu się 
czuje jakiś szczęśliwszy. 


Władek, a jak ty właściwie rozu- 
miesz szczęście? — pyta nagle Gajda. 


— Ja? No. jakby ci tu powiedzieć? 
Kiedyś myślałem, że szczęście to koniec 
wojny. Później uważałem. że prawdzi- 
we szczęście będzie wtedy. gdy dosta- 
nę się do pracy u wiejskiego szewca. 
I dostatem się, ale kiedy zrozumialem. 
że właściciel szewskiego warsztatu. to 
taki sam wyzyskiwacz, jak i kułak. po- 
stanowiłem „urwać się* z robotv. Oj- 


ciec nie pozwalał, alem w końcu 
uciekł. Marzyłem o pracy w Nowej 
Hucie. Chciałem zostać fachowcem 


Przyszedłem. Przyjęli na kurs zbrojar- 
ski, no i widzisz, teraz jestem sZczę- 
śliwy. Stąd już nigdzie nie pójdę. nie 
rusze się ani na krok, Tu zdobyłem 
zawód, mam dobry zarobek. cieszę się 
z pracy. Tu buduję silną i bogatą Pol- 
skę. Tu walczę o to. żeby był pokój na 
świecie. I wiesz, myślę, że tu, w No- 
wej Hucie, każdy z nas może sobie bu- 
dować takie właśnie szczęście, o jakim 
sam marzy. 


List z domu 


Po burzy, przemoknięty do cna, wró- 


stole leżał list z Pinczowa, od matki. 


Rozerwał kopertę, 

„..1 ojciec Cię bardzo prost, 
przyjechał do domu. Mamy tu 
przujedź syneczku kochany, 
ZEN, 

Kuranty przerwał czytanie: 

„Jak pojadę do domu, to mnie za- 
trzymają i nie puszczą — myślał. Wła- 
ściwie to trochę tęskno za wsią. A mo- 


żebyś 
żniwa, 
pomo- 


Że bv tak pojechać?“ Władek domyv- 
śla się. dlaczego rodzice «tak naglą 


z przyjazdem. Kiedy wyjeżdżał, ojciec 
mówił mu: 

— No cóż. Władek, nie zatrzymuje 
cię. Jedź do tej huty, ale pamiętaj mi. 
tyłka do łata. Zarób trochę grosza. kup 
ubranie. wróć i ożenisz się. Poprowa- 
dzisz gospodarstwo, ja już jestem stary. 

Kuranty patrzy przez okno na swoje 
nowohutnickie miasto. Upaja się jego 
pieknem. Przed oczyma przesuwa mu 
się już gotowy Kombinat. Teraz wsty- 
dzi się poprzedniej myśli. Zaciska pię- 
ści ze złości. 

— Ech. głupim! Jakbym ja to mógł 
rzucić! Siada do stołu i pisze: 

„Kochani rodzice!.. Nie przyjadę na 
zniwa. U nas w hucie też jest duża 
roboty, prowadzimy końcowe prace 
przy budowie pewnego obicktu, je- 
siem tu bardzo potraehny. Odwiedzę 
Was może jesienią. Przy okazji po- 
zdrówcie Jasię*. 


Odłożył pióro, Do głowy cisną się 
różne myśli. Czy warto pisać rodzicom 
o swoich planach na przyszłość, mart- 
wić ojca tvym, że nie wróci do ojcow- 
skiego domu? 


Pisze: 
„Mówicie, że Wam ciężko pracować 


we dwójkę. Samemu zawsze ciężko. Ale 
ja Wam coś poradzę — załóżcie we wsi 


W spółdzielni lżej pracować. Kupą 
zawsze łatwiej. My tu, robotnicy w 
hucie, tak samo gromadą pracujemy. 
Pojedynczo nigdy byśmy nie zbudowali 
tak potężnej fabryki. Ojcu muszę po- 
wiedzieć prawde: pozostanę w hucie. 
Ona dała mi zawód, ona zrobiła mnie 
człowiekiem, otworzyła mi drogę do 
szczęścia. Wielu jest tu takich jak ja, 
ze wsi, co dwa lata temu rowy kopati, 
a dziś są albo majstrami, albo do szko- 
ły technicznej chodzą. Tato, tu mnie 
cos trzyma, czuję się w hucie po- 
trzebny. 

Teraz mieszkam w kitlkuosobowym 
pokoju. Czysto, miło. Mieszkam kul- 
turalnie. Ale ja o czym innym za- 
myślam. Tu w naszym mieście buduja 
nowe domy, całe ulice. Jak zostanę 
większym fachowcem, to sprowadzę 
Jasię. Dużo u nas kobiet pracuje. Bę- 
dziemy razem. Dostanę mieszkanie... 


Wstyd mu dalej pisać do rodziców 
o miłości do Janki. Kuranty gorąco ją 
kocha. Teraz teskni. cierpi 
rozłąki, ale kiedyś ją tu sprowadzi, 
I żeby się lo szybciej stało. Kuranty 
ofiarnie pracuje na budowie. Pracuje 
i marzy o tvm szczęściu osobistym. co 
to się tak ściśle łączy ze szczęściem 
agótu, Myśli o swoim życiu, tak mocno 
związanym z życiem budowy, I Ku- 
ranty nie spostrzega. kiedy te jego mv- 
Śli splatają się z dobiegającymi z dołu 
ze świetlicy słowami piosenki: 


„Nasza huta, zeętempowska huto, 
ty w lipcowe noce nam się śnisz, 
Piorunami pracy tobie huczą 
pracowite, uśmiechnięte dni". 


Za oknami już ciemno. W lipcową 
noc chłopiec z  podpinczowskiej wsi 
marzy na jawie o wspaniałej. lśniącej 
i twardej stali. którą on. Władek Ku- 
ranty, niedługo już da swojej Ludowej 
Ojczyźnie. 


z powodu | 


ty. — Przecież jak dziś nie zdążymy, 


Poło 


ci Kuranty do domu. 


W pokoju na spółdzielnie. 


Agitujcie do niej ludzi. 


żyć kres rozpijaniu się 


świętochłowickiej młodzieży 


powndzeniem wśród świętochio wickiej 
ród młodych górników z DMR un tejże ulicy, 


Mar kolejowy" przy ul. 
M g 


Karola Marksa w 


Swieiochlowicach cieszy 
młodzieży, a szczególnie 
Młodzież upija sie 


laj, prawie codziennie urządza awantury w barze | na ulicy. 
Zwracam się do ZM ZMP oraz da Pr. MRN w Świętochłowicach z pro- 
o zajęcie się tą sprawą i położenie kresu rozpijaniu sie młodzieży. 


Na 


hodstawie korespondencji 
1 Władysława Slrykowskiego z» DMR w 


Jannsza Czarneckiego 
Śwtętochło- 


wicach opr. T. Grusz. 


21% HR 1131003001, 


RAZEM Z NASZYMI 
CZYTELNIKAMI 
PYTAMY 


= 


„. W Ośrodku Zdrowia w 
Lidzbarku Warmińskim zda 
cza sle, że przez cały dzień 
nie ma ani jednego leka- 
rza? 

Z listu 


i 


Wład. MICHAŁOWSKIEGO 


? 


~ Zarząd Powiatowy ZMP 
m Gostyninie, woj war- 


a a Z 


szawskie, nie odpowiada na 
listy naszej czytelniczki, tow. 
Marii Nowickiej, w sprawie 
skierowania jej na Studia 
Przygotowawcze? 


Z listu 
M. NOWICKIEJ 


I OCZEKUJEMY ODPO- 
WIEDZI OD: 


= Kierownika Wydziału 
Zdrowia Pr. PRN w Lidz- 


barku Warmińskim. 
=— Przewodniczącego Za- 
rządu Powiatowego ZMP w 
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Gostyninie, 
(H. ©.) 
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Pekin... Fu-Szun... Kanton 
Z występów „Mazowsza“ w Chińskiej Republice Ludowej 


wała, polską piosenkę po pol- | swych chińskich kolegów, gdy 


Zacznę trochę od cyfr, bo one 
choć w części mogą pokazać, jak 
ogromnym powodzeniem cieszył 
mię nasz Ludowy Żespół Pieśni 

Tańca „Mazowsze* w czasie 
swego trzy i  półmiesięcznego 
Pobytu w Chińskiej Republice 
Ludowej. 

Droga zespołu. który otrzymał 
w _ Chinach piekną nazwe 
„Kwiatu Wschodniej Europy“ | 
Wiodła przez wiele chińskich 
Miast, w każdym z nich odno- 
Saąc wielkie sukcesy. A oto wy- 
Niki: Pekin — 10 koncertów. 
104 tysiące widzów, Sian — 2 
koncerty, 26 tysięcy widzów. 
Han-kou — 2 koncerty, 12 tysię- 
cy widzów. Kanton — 3 koncer- į 
ty — 18 tysięcy widzów, Fu-| 

zun czvli chińska Nowa Huta 
~ 1 koncert — i 40 tysięcy wi-| 
dzów. To jednak jeszcze nie ko- 


nie. Bo potem był Szanghaj. | 
Handżou, Nankin, Tientsin ių 
Wszędzie koncerty, i wszędzie 


Vsiące. tysiące widzów. A p% 
tem jeszcze była Mongolia. Da- 
lexi, bardzo daleki wschód, 
Edzie znowu polski taniec, mu- 
zyka i piosenka odniosła wielkie! 
Zwycięstwo. I znowu 5 koncer- | 
ow w Ulan-Bator. stolicy Mon- 
golii, j znowu nowe tysiące wi- 
dzów — nowe tysiące zdobytych 
Serec, które odtąd żywiej uderzać 
tędą na słowo: Polska. 
. Plan „Mazowsza“ został prze- 
Kroczony o wiele. wiele pro- 
€ent. Trzy i półmiesięczny po- 
Yt „Mazowsza* w Chinach za- 
Myka się cyfrą 44 koncertów. na 
Których było obecnych 396.400 


Widzów. 

. Tyle mówią liczby. Ale żadną 
liczbą nie można objąć tej przy- 
Jażni ogromnej ı miłości, której 
Wyrazem był każdy występ 
» lazowsza" na chiusk:ej ziemi. 


którym w Chińskiej Rept Jli- | ców, 


Ludowni zostały już na zaw- 
Polsk} »iosenki, polskie tań- 
08, polska muzyka. 
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Grupa zetempowska przyczynia się 
do sukcesów brygady traktorowej 


Na okres akcji żniwno-omło- 
towej traktorzyści z POM Olsz- 
tynek zostali podzieleni na 9 bry- 
gad. W skład brygad weszli do- 


świadczeni już pracownicy i mło- 


dzi, którzy po raz pierwszy miek 
wziąć udział w kampanii żniw- 
nej. 


Na zebraniu koła ZMP posta- 
nowiono,rże każda brygada trak- 
torowa stanowić będzie grupę 
zetempowską. Grupowvymi wy- 
brano najlepszych traktorzystów, 


i cieszących się zaufaniem i auto- 


rytetem wśród całej młodzieży. 


Brygada traktorowa nr 1 z bry- 
gadzistą tow. Szymańskim 1 
grupowym grupy zetempowskiej 
tow. Daszkiem została skierowa- 
na do spółdzielni produkcyjnej 
w Platynaeh pow. Ostróda. 


Późno wieczorem zjeżdżają z 
pól młodzi traktorzyści, Wracają 
zakurzeni i zmęczeni, ale zaw- 
sze są uśmiechnięci i zadowole- 
ni z dobrze wykonanej pracy —- 
bez przestojów i awarii. Po po- 
wrocie trzeba jeszcze oczyv- 
ścić i nasmarować ciągniki, trze- 
ba samemu się umyć i zjeść ko- 
lację. a po niej iść na naradę 
grupy zetempowskiej, 


Gdy spółdzielcy kładą się do 
snu, w świetlicy radzą zetem- 
powcy z grupy traktorowej. To- 
matem narad jest przeważn e 
praca produkcyjna brygady. Gru- 
powy tow. Daszek oraz bryga- 
dzisia Stanislaw Szymański ma- 
ją zawsze coś do powiedzenia. 
jakieś uwagi, wskazówki. Wie- 
czorna narada grupy ustala rów. 
nież treść codziennej „błyskawi- 
cy“, w której grupa wyróżnia 
przodujących  traktorzystów i 
piętnuje opieszałych w pracy. 

Traktorzysta Kolec na przy- 
kład przy podorywkach 7z trud- 


nością wyrabiał 100 prac. normy 
Jego kolega tow.  Pożuchowski 
szybko zauważył błędy w pracy 
Kolca. Na zebraniu 


w spółdzielni 


produkcyj 


„Trybuna koła ZMP“ jest sta- 
łą pozycją w „Sztandarze Mł- 
dych“, „tUrybuna koła ZMP“ 
stawia sobie za zadanie oma- 
wianie i  rozpowszechnianie 
doświadczeń pracy kół ZMP 
w mieście i na wsi. 
Zwracamy się do wszystkich 
czytelników, aktywistów par- 
tyinyeh, zetempóowskich i 
związkowych, nauczycieli, wy- 
chowawców oraz do młodzieży 
nie należacej do ZMP o nad- 
syłanie do „Trybuny koła 
Ayip“ wszelkich nw.sg. watpli- 
| wości 1 pytań dotyczących 
pracy kół ZMP. Szczególnie 
dużo miejsga powinny zajmo- 
wać w „Trybunie koła ZMP“ 


materialy opisujące doświad- 
czenia pracy hota ZMP. 
Adres „Sałondar Młodych*, 
Warszawa, Al. I Armii WP 11, 
„Trybuna kola ZMP“. 


dził mu: „Masz do podorywki 
jeden odcinek pola. I zamiast po- 
dorywać caly obszar, by było jak 
najmniej zakrętów  podzieliteś 
pole na 4 mniejsze kawalki. 
Wskutek czego robisz więcej za- 
krętów i tracisz niepotrzebnie 
iwiele czasu. To jest jedną przy- 
czyną tej złej pracy, drugą jest 
to, że robisz za wiele niepotrzeb- 
nych postojów“. 


Słusznie radzisz — przyznał 
Kolec — ja już od jutra zacznę 
inaczej pracować. W ciągu na- 
stępnych dni Kolec wyrabia? po- 
nad 150 proc, normy. 


Naradv nie trwają długo — 
15 do 30 minut. Po podsumowa- 
niu dnia pracy, zetempowcy o 
mawiają zadania na dzień na- 
stępny. 

Po zebraniu grupy zetempow- 
skiej. gdy chłopcv zabierają się 
Już do snu. w świetlicy zostaje 
traktarzysta Henryk Pożuchow- 
ski — statutawy członek spół- 
dzielni w Platynach, Chłopak 
wyciąga arkusz białego papieru. 
kolorowy ołówek i zaczyna rvso- 


omówił |wanie ..Błvskawicy*. Co wieczór 


szczegółowo jego pracę i pora- |kolorowym ołówkiem traktorzy- 


Chociaż nigdy nie widziałem j czasie 11 zespołów znało prawie 


chłopca imieniem Jan-Tao z da- 
lekiej tybetańskiej wioski, to 
jednak wiem, że jest moim przy- 
jacielem. List mego chińskiego 
przyjaciela, który nigdy nie wi- 
dział „Mazowsza* długo błądził 
po Chinach. nim odnalazł wre- 
szcie zespół w Tientsinie. Mój 
nieznany chiński przyjaciel pi- 
sal: „enie widziałem was, ale 
melodie waszych pieśni dotarły 
do mojej dalekiej tybetańskiej 
wioski. Znam je już na pamięć. 


A chociaż my się nie znamy —, 
jesteśmy przyjaciółmi. Dziękuję | 


wam przyjaciele.“ 


I kiedy w piękny lipcowy 
wieczór w Karolinie rozbrzmie- 
wały chińskie piosenki, które ze 
sobą ze swej dalekiej podróży 
przywiozło .„Mazowsze*, pomy- 
ślałlem o moim — o naszym 
przyjacielu Jan-Tao. I wiedzia- 
łem, że jesteśmy sobie bardzo 
bliscy. Bo łączy nas pokój i 
przyjażń, 


* 


20 maja 1953 roku. 
ostatni dzień pobytu „Mazow- 
sza“ w Chinach. Na scenie chiń- 
skiego teatru występowało „Ma- 
zowsze'. Ale to nie byli nasi 
chłopcy i dziewczęta z Polski. 
To było chińskie . Mazowsze”, 
Przez cały czas pobytu w Chi- 
nach „Mazowszu“ towarzyszyli 
artyści chińscy. młodz:eż z chiń- 
skich 
którzy uczyli się polskich tań- 
polskich piosenek ludo- 
wych. Uczyli się bardzo pilnie 
i chętnie. okazali się nadzwy- 


Był to: 


zesdbołów artystycznych. 


cały repertuar „Mazowsza. I 
właśnie tegoż 20 maja — na po- 
żegnanie — wystąpiło to nowe. 
chińskie „Mazowsze“, Tańczyło 
w polskich ludowych 
przy polskiej ludowej muzyce 
nasze mazowieckie tańce. A po- 
tem przyszła Celinka, która wła- 
Ściwie na prawdę nazywała się 
Lau-Tsi i zaczęła Śpiewać: 
„Hej przeleciał ptaszek kalino- 
wy lasek. siwe piórka na nim 
Mała Chinka śpie- 


zadrzały...* 


strojach. | 


sku... 

Chiński generał — opiekun 
„Mazowsza“. siedział obok dy- | 
rektora zespołu tow. Szadzie- 
skiej. Widział już wiele radości. 
przezył wiele smutków, W sza- 
rych. trochę surowych oczach 
miał mądrość i dobroć, Patrzył | 
na scenę. Słyszał brawa, jakim: 
młodzież polska nklaskiwkła wy- 
stępy chińskieso „Mazowsza“ 


A kiedy potem młodzież wbie- | 
gla na scenę i zaczęła ściskac! 


iw 


ej t 

nej Platyny 
sta rysuje po 10 błyskawic, Bły- 
skawice te wysyłane są po 1 
egzemplarzu do każdej zetem- 
powskiej brygady  traktorowej 
okolicznych spółdzielniach, 
kilka zaś traktorzyści wywiesza- 
ją na miejscu — w Platynach. 


Taka wymiana błyskawic" 
pozwala wiedzieć, jak pracują 
wszyscy  traktorzyści z ich 


POM-u, taka wymiana mobili- 
zuje ich do jeszcze lepszej pracy. 


„Błyskawice“ już zrobione alk 
|Pożuchowąki nie idzie jeszcze 
jspać, Musi jeszcze przeczytać 
prasę. Henryk w każdej wolnej 
od pracy chwili, w czasie obiadu 
czy kolacji, a nawet wieczorem 
czyta gazety. Twierdzi, że bez 
wiadomości co dzieje się w kra- 
lu i na świecie nie umiałby żyć. 
|A kiedy koło niego znajdują się 
| koledzy Pożuchowski czyta 
|gazety głośno, dla wszystkich. 


Nieraz wieczorem, w sypialni 
traktorzyści zaczynają dvskuto- 
| wać nad ważniejszym! sprawami 
|poruszanvmi w prasie. 

Ostatnio bardzo ich intereso- 
wał problem Berii, Pożuchow- 
ski wyjaśnił, że Beria był 
wrogiem partii i narodu. słu- 
gusem imperializmu światowe- 
BO. 

Pracująca w spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Platynach zetem- 


|powska brygada traktorowa nie 


patrzy tylko na „własne pod- 
wórko”, Traktorzyści wiele po- 


magają miejscowej młodzieży. 
Na zebrania grupy zetempow - 
skiej zapraszają oni członków 


miejscowego koła ZMP. 

Żniwa w Platynach przebieg- 
ty sprawnie. Zobowiązanie ukoń- 
czenia żniw na 4 dni przed ter- 
minem zostało wykonane. Nad 
jego wykonaniem czuwała orga- 
nizacja „etempowska. która po- 
stawiła sobie za zadanie prze- 
prowadzić akcie żniwno-omłoto- 
wą szybko, sprawnie i bez strat 


R. SOBCZAK 


rozległy się dumne słowa hym- 


| nu młodzieży — po chińsku i po 


polsku śpiewane. a tak wszyst- 
Kim zrozumiałe i”bliskie, po 
twarzy starego generała powoli 
potoczyła się  kompromitująca 
łza. Generał chcial ją obetrzeć 
nieznacznie spojrzał spad 
oka na tow, Szadzieską: — czy 
też czasem nie widziała? Ale : 
dyrektor Szadzieska miała pełne 
lez oczy, Łez radości | szczęścia. 


i stary generał machną! ręką — 


sg: 1 


czaj zdolni, W bardzo krótkim Członkowie zespołu „Mazowsze“ po występie w teatrze „Pekin“ w otoczeniu młodzieży chińskiej 


Dumnie jechał trans- 
port ze zbożem — wozy 
konne į traktor z przy- 
czepą. Na traktorze już 
z dala widniał znaczek 
zetempowski. Na stercie 
worków siedzieli młodzi 
spółdzielcy, którzy w du 
żej mierze przyczynili 
się do szybkiej realiza- 
cji dostaw. 


a Magazym jest już o- 
twarty: Z pękatych wor- 
ków sypie się złote ziar- 
no — chleb dla robotni- 


ków w miastach, dla 
tych, którzy produkują 
spótdzielców wspa- 


niate traktory, żniwiar- 
ki, pługi, którzy wespół 
z wsią polską budują 
Ojczyznę silną i bogatą. 


| 
| dla 


Foto Z. MARZEC 
opr. L. J, 


Na łowieckich polach wszędzie, 
gdzie zielenią się liście ziemnia- 
czane, drużyny przeciwstonko- 
we krok za krokiem przeszuku- 
ią każdy krzak. Na terenie gmi- 
ny Kompina znaleziono już 6 
ognisk stonki. Ale najbardziej 
zagrożone są gromady: Potoki, 
Płaskocin, Kieszyce i Zielanko- 
wice, gdzie wiosenne lustracje 


1 już się swoich łez nie wstydził. 
Tylko nachylił s.ę do swojej są- | 


siadki i powiedział po cichu: — 
Widzisz, to jest właśnie pokój, 
| to jest właśnie socjalizm, 


* 


Bardzo dużo można hy jeszcze | 
napisać o pobycie „Mazowsza“ | 
w Chińskiej Republice Ludo 
wej“, o tych wielkich koncer- 
tach, które zmieniały się w ma- 
nifestację przy jaźni polsk 
chińskiej. O tysiącach Chińczy- | 
ków. którzy śpiewali polskie 
pieśni ludowe. którzy tańczy! 
nasze mazowieckie tańce. 


[0] wielkiej, wzruszające] | 
wprost gościnnnścj Chińczyków 
— 0 wiaderkach z lndem j spe- 
cjalnych  wiatraczkach które 
miały ochłodzić nieprzyzwycza- 
Jonych do upału polskich wości. 


O rlumach młodzieży. witaja- 
ce] zespół na każdej stacji ko- 
lejowej. 


O cudnych, pachnących kwila- 
tech, którymi wszędzie zasypy- 
wano młodzież „Mazowsza“, 


Trudno to wszystko opowie- 
dzieć ı trudno to wszystko opi- 
sać. Bo to już nie będzie tak 


proste i prawdziwe, jak tą nasza 
wielka przyjaźń 


I kiedvyśmy — w kraju prze- 
kraczali normy. abv pracą uczejć 
święto naszej mlodości 1 siły — 
Festiwal Młodzieży w Buka- 
reszcie. to młodzież Państwowe- 
go Ludowego Zespołu Pieśm i. 
Tańca „Mazowsze“ w dalekim, 
Pekinie, Kantonie, Tientsinie | 
umacniała i utrwalała przy- 
jaźń między młodzieżą polską i 
chińską. między narodem chiń- 
skim i polskim. I to jest wła- 
śnie Czyn Festiwalowy młodzie- 
ży „Mazowsza*... 


WOJCIECH KOZLOWIiCZ | 


ból przeprowadzone były zbyt 
powierzchownie. 

Wykryte ogniska stonki zo 
statv natychmiast zkkwidowane. 
a miejsca. gdzie znaleziono szko- 
dnika, zostały dokładnie wyde- 
zynfekowane środkami chemicz- 
nymi r oznaczone chorągiewka- 
mu. W drużynach przeciwston- 
kowych nie brakuje młodzieży, 
która na wezwanie ZG ZMP sa- 
morzutnie zgłasza swoją pomoc 
w niszczeniu stonki. Dużą ak- 
tywność wykazują: Tadeusz Go- 
fomowski z gromady Kompina 
oraz dziewczęta — Wiesława Ja- 


PROGRAM 


va dzień ? sierpnia 1955 r, 


(PIĄTEK) 
Program I — ua fall 1328 m. 
Program dnia: 6.06, 15.25. 
Wiadomości: 5.05, 6.00. 4.00, 


7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 22.00 
5.10 Aud, dla wsi, 5.20 Kon- 
cert poranny, 6.10 Muzyka po- 
ranna. 6.50 Gimnastyka, 7.20 
Koncert poranny, 7.50 Kalen- 
darz Radiowy, 8.00 Muzyka po- 
pularna, R30 Audycia dla diie- 
ci młodszych, 8.50 Muzyka roz- 
rywkowa. 9.3; Audycja dla 
przedszkoli i dziecińców wiej- 
skich. 9.50 Przerwa, 10.55 Utwo- 
ry na altówkę w wyk. Kazi- 
mierza Gulanowskiego, 1115 
Muzyxa i aktualności, 11.46 Głos 
maja kobiety. 12.15 Muzyka 'ue 
dowa różnych narodów, 12.45 
Aud, dla wsi, 13.00 Koncert Ore 
kiestry Rozg!. luódzkiej, PR p. 
d. I, Debicha, 13,49 Utwcty for 
tepianowe komp. poiskich w 
wyk. Anioniny Bialeckiej, 43,65 
Przerwa, 15.56 An. dla dieci, 
16.10 Muzyka TOŻYYWKOWA: 
16.29 Pieśni Anatola Nawika- 
wa Śpiewa Chór Polskiego Ra- 
dia p. d. Terzego Kołaczkow= 
szego, 16.45 Skrzynka ogólna, 
1700 Utwory skrzypcowe w 
wyk. St. Włodarskiego, 17.20 
Wiazanka melodii baietowych, 
1730 Stylizewana polska mu- 
zyka Judowa w wyk Ludowej 
Kapeli Rovgt. Warszawskiej 
p. d. St Nawrota, 18.00 „Na 
szerokim éwiecle", 18.15 Popo- 
łuaniowy koncert popularny, 
19.00 „00a młodzieżowej ante- 
nie", 19.15 Sprawozdanie dźwięa 
kowe z IV Światowego Festi- 
walu Młodzieży i Studentów w 
ie. 19.45 Aud, dia ko- 


kich. 20.28 Wiad. 
svortowe, 20.38 Muzyka tanecz- 
na. 20.45 „Faraon“ — ode. po- 


wieści B. Prusa, 21,05 Koncert 
symfon'czny (w programie: Ma 
liszewski. Paderewski, Skra- 
bin), 21.40 Felieton. 21.50 D. r. 
koncertu symfonicznego, 22.40 
Muzyka taneczna w wyk. Ork. 
Tanceznej i solistów Fadia Wes 
gierskiego. 


Towarzyszu Czubak, stonka nie czeka ma instrukcje! 


zhoże 
© 


Całą sobote j niedzielę 
pracowali przy omlotach 
spółdzielcy z  Waganowie 


pow. Miechów. Każdy no- 
wy worek ziarna zbliżał ich 
do zwycięstwa, do wyprze- 
dzenia w dostawach innych 
okolicznych spółdzielni pro, 
aukcyjnych. 


5 


| W poniedziałek 
| rano zaturkotały po bru- 


o 


ku w Słomnikach koła 
waganowickich wozów. 
Spółdzieicy  prznjechali 
na punkt skupu na diu- 
go przed otwarciem ma- 
gazynu. 


ros, Wanda Feligówna. Aniela Fe- 
ligówna, Maria Elejaka oraz Da- 
nuta Plichta z Zahostowa Due 
żego. Wezwanient ZG ZMP nie 
zainteresował się Zarząd Grhln- 
ny ZMP w Kompinie. — „Cze- 
kamv na instrukcję z ZP ZMP 
w Łowiczu” — stara się uspra- 
wiedliwić swoją opieszałość, 
przewodniczgcy zarządu tow. 
Czutrak. Czy uważa on. że ston- 
ka tez będzie czekała na instruk- 
cje? 
Korespondent 
M KOZAK 
Łódz 


RADIOWY 


Program II — na fali 407 m. 


Program dnia: 7.50. 14.00 
Wiadomości: 5.06, 6.30, 7.55. 
14.05, 17.06, 21.00, 23.50. 

510 Aud. dla wsi, 5.20 Kon- 


cot poranny, 6.10 Kaienda:2 
Raciowy, 6.15 Muzyka poranna. 
6.50 Koncert peranny, 8.00 Mu- 
zyka popularna, 8.30 Konce:* 
solistów, 6.05 Przerwa, 14.10 MWU 
zyka baletowa, -14.40 Muzyka 
operetkowa, 15.1v „Wraki“ 
fragment powieści Janusza 
Meissnera, 15.30 Aud. dla dzis- 
ci. 16.0 ..Ze śpiewników Mo- 
niuszki* śpiewa Kazimierz Po- 
reda — bas, 16.20 Koncert roz- 
Ivwkowy w wyk. Oskiest:x 
Mandolinistów Rozgłośni Łódz- 
k'ej PR p. d. Edwarda Ciuk- 
szy. 11.06 Radiowy Klub Ra- 
cjonalizatorów, 17.23 „Ze spor- 
tu“, 1130 „Na warszawskiej fa- 
li“, 18.00 Muzyka rozrywkowe 
w wykonaniu Sekstetu PR. 
Halina Ottoczko me720--50- 
pran, 18.30 „Zagadnienie pasów 
lesnych w Polsce“ — pogadan- 
ka mgr Tad.usza Piętkiewicza. 
13.40 Audycja literacka, 18.53 
Koncert solistów, 19.290 Radio- 
wy poradnik językowy w op.. 
prof. W. Dsroszewskiczo, 19.30 
Muzyka i aktualności, 29.00 „O 
srebrnym łorostu* — odc. po- 
wieści Macieja Słomczyńskiego 
z tomi: pt. „Opowiadania o 
sprawach osobistych“, 29.20 
Koncert popularny w wyk. 
Ork. Rozgł. Bydgoskiej PR p. 
d. Arnolda Rezlera. solista Ed- 
ward Statkiewicz — skrzypce, 
21.26 Wlad, sportowe, 21.36 Mu- 
zyra laneczna, 2150 Sprawo- 
zdanie dźwiękowe z IV Świa- 
towogo Festiwalu Młodzieży 1 
Studentów w Bukareszcie, 22.20 
Z cykiu: „Histowia muzyki pol- 
skiei Fryderyk Chopin — 
część Ul — audycja słowno- 
muzyczna w oprac, Stełanii 
Łobaczewskiej, 23.20 Muzyka 
symfoniczna w programie: 


Respighi i Debussy. 

Polekie Radio zastrzega so- 
bie możliwość zmian w pro- 
gramie. 


J 


T.zw. „pomoc żywnościowa” dla wschodniego Berlina 
dalszym ciągiem prowokacji imperialistów amerykańskich wobec NRD 


Agencja ADN opublikowała 
oświadczenie KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED) w związku z nowymi pro- 
wokacyjnynii próbam] imvera- 
listów amerykańskich I ich nie- 
mieckich stugusów. 

Oświadczenie stwierdza m. in., 


Że tzw. rozdział .paczek* żyw-| 


nościowych wśród ludności Ber- 
lina wschodniego jest dalszym 
ciągiem prowokacji z 17 czerw- 
ca. Prowokacja z 17 czerwca — 


głosi oświadczenie — spaliła na | 


panewce, ponieważ przytlacza- 
jaca większość ludzi pracy w 
NRD potępiła ją. ponieważ lu- 
dzie pracy zrozumieli, że akly 
podpalania, grabieży i zabój- 
stwa — to nie jest sprawa re- 


botników, ponieważ zrozumieli. ' 


Zwolnieni jeńcy wojsk NZ w Korei) 


Oświadczenie KC SED 


że organizatorzy „dnia X“, tacy 
'jax właściciel koncernu „AEG“ 
Spenrat oraz wielki 
von Zitzewitz są 
WTOZA 
ponieważ 
rów amer 


wykorzystuje 
władzy ludowej w 

rzeciwko inieresom mas 
pracujących. 


się 
ę 


Prowokacja doznała fiaska, 
ponieważ nowy kurs zagu 


wskaza: całej ludności NRD ja- 
sną drogę do podniesienia stapy 
„życiowej, do porozumienia mie- 
„dzy wszystkimi uczciwymi 
i Niemcami na Wschodzie i Za- 
chodzie. do pokojowego rozwią- 
zania problemu 
w drodze roxowań, Prowokacja 


potęniają wojnę przeciwko narodowi koreańskiemu 


Agencja Sinhua donosi, że 
dnia 5 sierpnia rozpoczęła się w 
Fanmundżocie wymiana  jeń- 
ców, podlegających bezpośred- 
niej repatriacji. Strona ludowa 
przekazała przedstawicielom do- 
wództwa amerykańskiego 400 
jeńców, wśród których bvło 74 
Amerykanów, 26 Anglików, 23 
Turków, 12 Filipińczyków, 7 
Kolumbijczyków, 7 Francuzów, 
1 Australijczyk, 1 Kanadyjczyk. 
1 Belg, I Grek i 1 obywatel Unli 
Południowo-Afrykańskiej. 


Zwolnieni jeńcy w czasie wy- 
miany głośno wyrażali swe nie- 
zadowolenie z udziału w wojnie 
w Korei. Jeden z nich oświad- 
czył; „Wojna koreańska była 
Imprezą barbarzyńską I bezmy- 
ślną.." Jeńcy amerykańscy nie 
ukrywali obawy, że będą szyka- 


do III Światowego Rongresu Studentów jreańskiego. Rząd wyznaczył de- 


nowani przez władze amerykań- 
skie. 

Bezpośrednio po wymianie. 
jeńcy przekazani przez SWonę 
ludową pvzedstawicie'om ame- 
rykańskim, zostali otoczeni przez 
zbrojne straże, które nie depusz- 
czały do nich korespondentów. 
Jeńcy ci zostali załadowani na 
samochody i edprowadzeni w 
słąb kraju. Szczególnie glęboie 
,przygnęwenie panowało wśród 
repatriowanych w dniu dzsiej- 
szym jeńców  południowo-ka- 
reańskich, którzy zostali natych- 
miast edwiezieni na wyspę Ko- 
żedo, gdzie bedą badani i „re- 
edukowani* przez lisynmanow- 
ców. 

Również stroma amerykańska 
przekazała dnia 5 bm. stronie 
ludowej grupę jeńców północno 
koreańskich. 


niemieckiego, 


inie udała się. ponieważ masy 
pracujące pragnęły kroczyć bez 


przeszkód tą drogą do wytknię- 


i, tego ceiu. 


Nastqjmie oświadczenie pod- 
kreśla. że za rozdziałem „pa- 
ezek“ kryją się czysto prowoka- 
'tvine cele, Msoby zatrudnione 


przy rozidawaniu „paczek“ żyw- - 


nośclowych żądają ed odbłorców 

i podania nazwiska. adresu i pu- 
mert dowodu osobistego, aby 
sporządzać listy dla swych cen- 
iiral szpicgowskich, domagaja 
się informacji o przedsięhior- 
„stwaca przemysłowych NRD, 
pedżegają do oszezerczych wy- 
stąpień przeciwko  ustrojowi 
państwowemu w NAD, przeciw- 
ko pracy i pokojowi. 


Agencja Nowych Chin, dono- 
sząc o przybyciu sekretarza Sta- 
nu USA Du!lesa do Seulu w 
dniu 3 bm. wieczorem. pisze, że 
program pobytu Dullesa w po- 
łudniowej Korei 


manem dla ustalenia „wspólnej 
linii“ na przyszłej konferencji po- 
litycznej. Robert Stevenson, mi- 


| warzyszący Dullesowi przywiózł 
| projekt „paktu bezpieczeństwa" 
|między USA a Li Syn-manem. 


Li Syn-man przedstawić ma 


jący plan: 1) Nastapić musi cał- 
kowite „zjednoczenie Korei 
| przez poddanie Korel północnej 
pod kontrolę Ii Syn-mana. 


w walce o pohój 
O E 


Konferencja prasowa w ZG ZMP 
" W Zarządzie Glównym Związku Mlodzieży Polskiej odbyła 


się konferencja, podczas której członkowie komitetu 


organiza- 


cyjnego III Światowego Kongresu Studentów polnformowaj 


przedstawicieli prasy o celach I zadantach Kongresu 


nego do Warszawy w dniach 
wanłach związanych z tym 


zwoła- 
21.8 — 3.9 br. oraz o przygoto- 
wielkim wydarzeniem w ruchu 


studenckim. W konferencji uczestniczył przedstawiciel Między- 
narodowego Związku Studentów — L. Ascarate. 


Od czasu I! Światowego Kon- 
gresu Btudentów, który obrado- 
wał w Pradze w roku 1950, wa- 
runki bytu i nauki słuchaczy 
uczelmi wyższych, podobnie jak 
1 mas pracujących państw kapi- 
talistycznych, uległy dalszemu 
pogorszeniu w wyniku prowa- 
dzonej przez rządy tych krajów 
polityki przygotowań wojen- 
nych. Wielokrotnie wskazywały 


na to organizacje studenckie 
krajów kapitalistycznych, kolo- 
nialnych 1 zależnych, protestu- 
jąc przeciwko faszyzacji i mili- 
tarvzacji systemu nauczania i 
domagając się zwiększenia opie- 
ki nad studlującą młodzieżą. 
Międzynarodowy Związek Stu- 
dentów dążąc do dalszego umac- 
nienia jedności młodzieży całe- 
go śwlata w walce o pokój, o 


lepsze warunki bytu I nauki, po- 


stanowił zwołać III Śwłatowy | 
podczas którego m?o- 


Kongres, 
dzież akademiska różnych ras i 
przekonań będzie mogła w swo- 
bodnej dyskusji wytyczyć cele i 
zadania międzynarodowego ru- 
chu studenckiego. 

Swój udział w Kongresie zgło- 
siły dotychczas organizacje stu- 
denckle 106 krajów całego świa- 
ta. Wyślą cne na Kongres łącz- 
nie ponad 1200 delegatów i ob- 
serwatorów. Do Warszawy przy- 
| bedą studenci ze Związku Ra- 


dzieckiego. Chin Ludowych i 
wszystkich krajów demokracji 
ludowej, młodzież akademicka | 


2 krajów Kuropy Zachodniej i 
! 


|z innych części świata. 


Przed Ill Światowym Kongresem Studentów w Warszawie 
O a zz 


Ronald Horn opowiada... 


Ronald Horn miał wówczas 
6 lat, Rodzice jego mieszkali w 
małym, ciasnym I ciemnym po- 
koju na 6 piętrze olbrzymiej 
czynszowej kamienicy przy uli- 
cy Vasile Adamache w Buka- 
reszcie. 

Ojciec Ronalda pracował w 
drukami na nocnej zmianie. 
Matka była krawcową. 

Ronald długie dnie epędzał 
gam. Od wczesnego dzieciństwa 
przyzwyczaił się do samotności. 
O zabawkach nie było mowy — 
rodzicom Ronalda ledwo star- 
czało na chleb. Ronald oczcku- 
jąc na matkę lub ojca marzył 
i stworzył sobie swój dziecinny 
świat — świat baśni i snów, 
Ojciec po pracy brał malego 
Ronalda na kolana i opowiadał 
mu bajki. Bajki piękne, pełne 
odważnych i dobrych ludzi, któ- 
rzy przyjdą tu kiedyś. na szóste 
piętro do malego Ronalda i 
przyniosą mu dużo zabawek. 


Abraham Horn — ojciec Ro- | 


nalda nie tylko marzył o 57026- 
śliwej przyszłości dla swego 
dziecka. Brał czynny udział w 
walce z ustrojem faszystowskim. 
który masom pracującym Ru- 
munii przyniósł głód i nędzę. 


W 1942 roku Ronald *był 
uczniem IV klasy szkoły pow- 
szechnej. Był najlepszym ucz- 
niem | otrzymał nagrode. 

Ojciec Ronalda w czerwcu 
1942 roku został skazany przez 
faszystów rumuńskich na obóz 
przymusowej pracy za ,„działal- 
ność antypaństwową”. Ronalda 
usunięto ze szkoły — jak | wie- 
lu zresztą uczniów, kiórvch ro- 
dzice nie mieli pieniędzy na 


opłacenie szkoły. Dnia tego Ro- | 


nald nigdy nie zapomni. Uczu- 
cie krzywdy | niesprawiedliwo- 
ści poszło z nim razem w życie. 


%* 
23 sierpień 1944 rok. Pierwsze 
dni radosnego wolnego życia. W 
dniu tym Armia Radziecka wy- 


zwoliła Rumunię. Marzenia 
Abrahama i Ronalda Hornów 
zaczęty się spełniać, Ojciec 


Ronalda pracuje w drukarni, 
która od tego dnia jest własno- 
| ścią ludu. A matka? Ronald 
ujrzał po raz pierwszy w ZYCH 
uśmiechniętą twarz swej starej 
matki, 

Ronald ukończył gimnazjum 
| wstąpił na Wydział Lekarski 
Uniwersytetu w Bukareszcie. 
Większość jego kolegów i kole- 


Żanek tó synowie | córki robot- 
ników | chłopów, I ich marzenia 
zaczęly się spełniać, 

Po trzech latach studiów 
Ronałd po raz pierwszy asvsto- 
wał przy operacji. Niósł pomae 
cierpiącemu człowiekowi. Był 
szczęśliwy, 


Radu Marinescu, Gh. Dinca, 
Tamasis Malinos, Ronald Horn 
| ukończył: studia I otrzymali dy- 
promy lekarskie. Marzenia lat 
dziecinnych stały się w ich lu- 
dowej Ojczyźnie rzeczyw'stnścią. 
Ronald pracuje dziś w Buka- 
teszcie w Miejskim Szpitalu. 
Zbliża się III Światowy Kon- 
gres Studertów w Warszawie 
* Ronald przyszedł na zebranie 
wyborcze delegatów studentów 


reszcie. Wybranego delegata "ua 
i Kongles Studentów poprosil. 
| aby tam. w Warszawie przed- 
stawic.elom studentów calczo 
świata, z których wielu po raz 
pierwszy w życiu przekroczy 
granicę kraju, gdzie władzę 
sprawuje lud, opowiedział hi- 
storię jego życia. 


Qpr. Kaw. 


e e ae e e 
Sprawna zwózlia i szybkie omłoty zbóż 
O CA Z W A RON WODÓR, CRO ROK GRRZĄ 


- najpilniejszym zadan 


iem rolnictwa 


Dodra praca OŚredKÓW maszynowych przyspieszyła 
kampanię Żniwno-omłotową w woj. kieleckim 


KRoszenie zbóż dobiega końca. 
W całej pełni (trwa obecnie zwóz- 
ka i omłoty zbóż, zwłaszcza 
zbóż siewnych. Rolnicy prze- 
prowadzają również orki przed- 
sicwne, 

Zwózka zbóż jest nadal na 


pilniejszym zadaniem rolnictwa. 
W zwiazku z tym przed radami 


narodowymi į służbą rolna stoi | 


zadanie wzmożenia pracy uświa- 
damiającej i instenktażowej vw: 
celu zmobilizowania 
do szybkiego przeprowadzenia 
zwózki zbóż, która nie wszędzie 
jeszcze przebiega należycie, 
Nlemnicj ważna jest sprawa 
przyspieszenia omłotów zbóż 


sier nych, Odnosi się to szcze- 
gólnie do PGR-ów, Ftóre mają: 


za zadanie przygotować 
ilości tych zbóż na zaslewy je- 


g'enne dla mało i średniorol- 


rolników | 


nych gospodarstw chłop:kich i 
i spółdzielni produkcyjnyca. 

| Jolnicy woj, kieleckiego, w 
<iórym na uxończeniu jest już 
| koszenie zbóż, cały ewój wysi- 
ilex kierują obecnie na pz 
'pieszenie tempa zwózki zbóż 
prawny przedieg kampanii Ani- 
„wno-omłotowwej w woj. kielec- 
xim wypłynęła realizacja zobo- 
“azan podjętych przez wieś dla 
uczczenia Święta 22 Lipca i I 
„rocznicy Konstytucji PRL ovaz 
sGildna praca wiekszości ośrcd- 


i ów maszynowych. 

Jedni z pierwszych w woje- 
| wództwie o zakończeniu żniw 
„zameldowali człoskowie spó: 


Jdzieini produkcyjnych w Gier- 
,ceycach, pow. Opatów oraz w 
, Kurowie, pow. Sandomierz. Bez- 
pośrednio po zakończeniu żniw 


Spore | spółdzielcy z Gierczvc | Kuro 


wa przystąpili do intensywnych 
prac omłotowych. 


3 [nowy 


2 frontu walki ze stonka 


Kowy typ anaratu 
tlo opylania 
pól zierniaczanych 


Eugeniusz Michalski, pracow- 
nik Dyrekcji Okręgowej PGR 
w Bydgoszczy i Bazyli Jaremko, 
pracownik warsztatów PGR- 
ewskich. opracowali wspólnie 
madel motorowego apa- 
itatu do opyłania ziemujaków, 
l opanowanych przez  stonkę. 
| Aparat ten tym się różni od 
siosowanych u nas dotychczas 
.opyłaczy. że jest znacznie iżej- 
szy, bardziej ekonomiczny i da- 
je się umieścić bezpośrednio na 
| traktorze. 

Warsztaty PGR w Toruniu, 
którym przekazano projekt do 
wykonania, wyprodukowały już 
30 sztuk nowych aparatów. Jak 
wykazałv próby. aparat ten jest 
lepszy od dotychczas używa- 
nych. Szczególnie wysoka jest 
iego wydajność. Można nim o 
pylić ok. 40 ha ziemniaków 
dziennie, 


Rozmowy Dulles — Li Syn-man | 
wymagają zwiększenia czujności 
narodów miłujących pekój 


przewiduje | 
czterodniowe rozmowy z Li Syn- 


nister wojsk lądowych USA. to- | 
| Dullesowi do aprobaty następu- | 


Dla dalszego umocnienia jedności stadentów całego świata 


* 
Sierpień 1953 roku. Studenci | 


| XI plenum | 

_ Wszechzwiązkosiej 
Gentralnej Rady 

Lw:azków Zawodowych 


W dniach 3—4 sierpnia odhy- . 
> . . i xF TREH Eie. i 
| Podżegacze do nowej wojny łe się w Moskwie w Sai Ko 
i ich ośrodki dywersyjne — i muanowej onie Zwiazkóww Za- 
' stwierdza oświadczenie —- pra- a. zb kolejne b A 
s > a Sa szec w Ti $} ra'ne 
gni obalenia Niemieckiej Re- » szechzwiazkowej Enica] 
publiki Demokraivezneji. chea Pady Związków Zawodowych. 
p a DRE e i a A Xa pPenum cnówiona spca-| 
udaremnić szeroką akcję rządu „kod WE” a GBA 
czdani :rzewcdnicyacego 
demokratycznego na rzecz pod- WOSPZ © N SR O E o 
niesieni siopy życi.wwej ud- RA ; : A 
R nia SROjeZYGEEJ, l przebiegu wykonania  przew:.-, 
"Kor IM Gzateinsz Gi z dziznych w umowach  zbioro- 
jk a paca A 5: Ej wych na rok 1953 zobowiązań w 
(68 TRE racują: V M RE SA OE E 
y “S s „. zzaresie polepszenia warunków 
dały slę wziąć na lep nowej 250 PO-EPSZEN'a WAP 
+ WEG U Ę y +. Mieszkaniowych i bytowych ro- | 
prowokacji, by demaskowały kotników i pracowników w) 
prowokatorów, by poświęciły | przemyśle, transporcie, ro'nie- | 
wszystkie siły sprawie realiza iiem na budowiach. Na zakoń | 
cji nowego kursu rządu NRD. | -zanie uchwalono rezelucję. 
sorawie numacnienia Niemieckiej | ę 
A. Abramow 


Republiki Demokratycznej 

cstni walki o zjednoczone. de- { 
posłem nadzwyczajnym 

ZSAR w leraelu 


mokratyczne, miłujące pokój i 
Agencja TASS donnsi: 


rderawistość Niemcy. 
Prezydium Rady Najwyższej | 


| 
ZSRR mianowalo Aleksandra | 
Nikiticza Abramowa poslem | 
nadzwyczajnym i ministrem 


- s | 
pełnomocnym ZSRR w państwie | 
| Izrael. | 


2) Jeżeil konferencja polityczna F D 

nie doprowadzi do takiego „zjed- Rząd wioski | 

noczenia', należy ją przerwać, a | j il ) Ei 

siły zbrojne USA i ich sojusz- ! F an | 

ników“ miałyby dokonać „zjed- | odmówi ZSZWOŁERIA 
na wyjazd dzięci 


noczenia* Korei siłą. 2) Konfe- 
na wakacja do Polski i NRD 


rencja polityczna miałaby trwać 
najwyżej 20 dni. po czym Li 
|Svn-man i Amerykanie mieliby 

zerwać rokowania i zająć h R: 

kr E W razie O „Jak donosi „Unita U poje 

trzeby Li Syn-man podjąłby | 5! 0, Spraw se: NSE 

dziala własną felg = | | możiiwiło 34 dzieciom włoskim 

i 3 Tiar wyjazd na wakacje do Polski il 

NRD. Rzad włoski w ostatniej 

chwili odmówił zezwolenia na | 

wyjazd, wykazując tym samym | 

dążność dn kontynuowania po- 

litiyhi wrogości wobec włoskich | 


Agencja Nowych Chin komen- 
tuje wizytę DulHesa w Srulu i 
bezczelne plany Li Syn-mana ja- 
ko dewśód, że miłujace pokój na- 
rody świata muszą tym bardziej 


wzmóc swą czujność i jeszcze | organizacji demokratycznych ij 
wytrwalej dążyć do pokojowego | wobec krajów demokracji lu- ! 
rozwłązania kwestii koreańskiej. | dowej. 


Skład delegacji polskiej 
na Sesję ONZ w sprawie koreańskiej 


W związku z postanowieniem 
wznowienia obrad VII Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych 

la omówienia zagadnienia ko- 


jtarz Stanu w Ministerstwie 
|Spraw Zagranicznych. 

Delegaci — Józef Winiewicz, 
Ambasador PRL w Waszyngto- 
nie i Minister Pełnomocny Hen- 
ryk Rirecki, Stały Delegat PRL 
przy Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych. 

Zastępca Delegata — Bohdan 
Lewandowski, Naczelnik Wy- 
działu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych. 


legację PRL na trzecią część 
VII Sesji w następującym skła- 
dzie: 


Przewodniczący delegacji — 
Marian Naszkowski, Podsekre- 


Wysokie kwalifikacje zawodowe zdobywają 
ochstnicy zaciągu pionierskiego 
pod opieką doświadczonych górników 


Z dnia na dzień wzrasta liczha młodych górników znajdują- 
cych pracę I wysoki zarobek w kopalniach dolnośląskich. Do 
kopalń przybywają stałe absolwenci szkół przysposobienia za- 
wodowego oraz młodzież przyjeżdżająca bczpośrednih ze wsi. 


Napływająca do kopalni mło- jący rębacz ścianawy w kopan’ 
| dzież górnicza znajduje tu tros- |im. Maurice Thoreza — Walenty 
kliwą opiekę i warunki sprzy- | Dołata, reemigrant z Francji, 
jające szybkiemu doskonaleniu | który w górnictwie pracuje już 
się w nowym zawodzie. We przeszła 20 lat. Wielu młodych 
wszystkich kopalniach organi- | górników zawdzięcza mu swcje 
zuje się kursy szkolenia zawo- | wysokie kwasfikacje zawodowe. 
dowego, przygotowujące niewy- | M. in. wyszkolił on kilkunastu 
kwalifikowanych górników do absolwentów SPP, mieszkań- 
egzaminów na młodszych ręba-|ców Demu Młodego Górnika. 
czy, rebaczy, więbiarzy itp 
Największe jednak znaczenie 
ma szeroka akcja szkolenia bez- 
bośredni» w toku pracy. podjeta 
przez czołowych przodowników 
| pracy, brygadzistiów i członków 
niższego dozeru, którzy wsbół- 
| zawodniczą n lepsze wvniki w 
szkoleniu młodzieży, ` ka Dąbrowskiego, który pracę 

Jednym w wychowawców |w  gurnictwie rozpoczął we | 
| młodzieży górniczej jest przodu- | Francji, mając 14 łat. j 


a t: 7 | 
Około 700 specjalistów kształci się na Slasku | 
dia Kombinatu Nowa Huta 


| Podczas gdy coraz szybciej 


Troskiiwą opieką otoczeni są 
młodzi górnicy w szybie „Chwa- 
libóg", kopalni im. M. Thoreza 
Niłodzież otrzymuje tu staranne 
przeszkolenie w brygadzie zor- 
ganizowanej przez wielokrotne- 
go przodównikna pracy Francisz- 


Co kwartał przyszli pracow-| 


Fiewca walki o wolnosc 


Jest na wzgórzu Moranbon, 
w sercu Phenianu, mały kop- 
czyk porosły trawą i polnymi 
kwiatami —- wojenna mogiia. 
Na szczernialym od wiatrów i 
śniegów kamieniu napis: „ľe 
Gi-czen — wielki poeta na- 
rodu koreańskiego". A pod ka- 
mieniem wiązanki kwiatów i 
pożółkłe wieńce. Bo wieńce 
skiadają tu rzadko, kwiaty zaś 
wcią: są świeże. Kto przecho- 
dzi tędy — zatrzymuje się na 
cawiię, by złożyć hełd pcecie, 
ky złożyć kilka kwiatów w do- 
wód wdzięczności za piękno 
nieśmiertelnych słów jego 
wierszy i poematów. 


Jest nad brzegiem Tedonza- 
nu, wśród bezkresnego runia- 
wiska miejsce, o kżórym każ- 
ay rybak i każde dziecko, każ- 
dy mieszkaniec nadbrzeżuych 
ruin mówi: „Tu byt Dom Pi- 
strzy, lit zgineł nasz poeta Te 
Ci-czen*. Bo w Kovei o Te Gi- 
czenie każdy mówi „nazz pos- 
ta”, tak jak się mówi „nasz 
brat“, 


31 lipca 1951 roku w czesie 
kestiałsiziego nalotu na Fhe- 
nian, runęły domy nabrzeża. 
Rung? Dom Pisarzy, grzebiąc 
utaientowanego, najwybi:niej- 
szego poetę koreańskiego. Po- 
tem nieraz na ruiny nabrzeża 
spadały bomby amerykańskie 
wbiły je w zmasakrowaną zie- 
mię. Ale poezja Te Gi-czena 
żyje w Korei, żyje w sercu i 
w pamięci narodu, jest po dziś 
dzień i pozoslanie na zawsze 
natchnieniem w jego walce o 
wolność i pokój. 


Urodził się Te Gi-czen 16 lH- 
stopada 1913 roku, we wsi 
Chiaren (prow. płn. Hamhion) 
u stóp groźnych, wysokich gór 
Tuiman. Ojciec — biedny chiop 
z trudem utrzymywał liczną 
redzinę i maty Gi-czen wędro= 
wai z górskimi kaste:zami, siu- 
cnał ich dziwnych porywają- 
cych opowieści o dawnych cza- 


sach, słuchał pieśni śpiewa- 
nych o zmroku na progach 
nędznych „czibi*, Oczarowało 


go piękno ludowej poezji. 


Później ojciec, przyciśnięty 
biedą, musiał porzucić ojczysty 
kraj. Te Gi-czen znalazł się w 
kraju ludzi wolnych — w 
Związku Radzieckim. Tu nie 
nie stało na przeszkodzie w 
nauce. Te Gi-czen kończy 
szkołę, a następnie wydział li- 
teratury rosyjskiej, Jeszcze w 
czasie studiów zaczyna pisać 
pierwsze utwory poetyckie i 
artykuły krytyczne, analizując 
w nich twórczość klasyków 10- 
syjskiej poezji — Puszkina, 
Lermontowa, Niekrasowa. 

Miodzieńcze utwory Te Gł- 
czena mówią o jego wielkiej 
tęsknocie za krajem ojczystym. 
Dźwięczy w nich echo starych 
legend i podań ludowych, echo 
pieśni słyszanych w dzieciń- 
stwie. Ale jest w nich i nowy 
axcent — wezwanie do walki 
z okupantem japonskim, pro- 
gram walki o nową, wyzwolo- 
ną spod obcego jarzma 
Koree, wiara w to, że wol- 
ność przyjdzie z Kraju Pólnoc- 
nego (tak nazywają w Korei 
Związek Radziecki). 

..Lud mój pójdzie nieulękłym 
marszem 
Drogą wskazaną przez braci 
z północy... 
pisał wtedy w jednym ze 
swych wierszy. 

Wizja poety spełniła sie. Ar- 
mia Radziecka przyniosła na- 
rodowi korcańskiemu wolność. 
Uciemiężony chłop — wczoraj 
jeszcze niewolnik koreańskie- 


Te Gi-czen 


Marian Bielicki 


go obszarnika i japońskiego o- 
kupańta obejmuje ziemie we 
włądanie. staje się jej gospo- 
darzem. Czyż może być piek- 
niejszy temat dla pociy? I Te 
Gi-czen pisze utrzymany w 
stylu klasycznej norszii koreat. 
skiej wiersz 


i 
kiej „Pieśni zieni“, 
stzwiący wyzwolenie cziowie- 
ka. 

W 1946 roku Te Gi-czen pu- 
biisuje oprócz .Pieśni ziemi“ 
jeszcze dwa widksze utwory 
poetyckie: „łumangań* i „Ił- 
middai związane ze sobą tē- 
matyką wyzwolenia. 

W roku 1947 ukazuje sie 
„Pestusan*, jeden z najwybit* 
iejszych utworów p:etv. 
„Fesktusan* jest pierwszym w 
poezji Koreańskiej poematem. 
W poszukiwaniu formy edno- 
wiedniej dla cgromnego terma- 


tu — walki partyzantów ko- 
reańskich pod wodzą Kim Ir- 


sena o wyzwolenie ajczyzny, 
Te Gi-czen postanowił wypró- 
bować formę poematu, doiąd 
w Korei nieznaną, 

„Pektusan* — to bistoria bo- 
haterskich zmagań pierwszych 
oddziałów partyzanckich. Na 
tle działań bojowych wyrasta 
sylwetka legendarnego „go- 
spodarza gór“ — Kim Ir-ssna. 
Uczuciem głębokiej miłości do 
ojczyzny, podziwu dla ukocha- 
nego wodza I wiary w żywot- 
ne siły: narodu przepojone są 
strofy tego pieknego poematu, 

W następnych latach Te Gi- 
czen pisze nowe poematy, łą- 
cząc w nich umiejętnie nową 
formę z tradycyjną śpiewno- 
ścią poezji ludowej. Równie 


wielki sukces co „Pektusan", 


miał poemat „Nasza droga“, 
poświęcony przyjaźni narodu 
koreańskiego z narodem ra- 
dzieckim. Bohaterem poematu 
jest radziecki żołnierz Andrzej 
i jego przyjaciel, Koreańczyk 
Son Czun-ji. Andrzej wywal- 
czywszy wolność dla Korei 
wraca do domu, ale droga je- 
go nie rozchodzi się z drogą 
Son Czun-ji. Ich droga jest 
wspólna, prowadzi do wspólne- 
go celu. Ta droga — mówi 
poeta — 


„Jest dniem jutrzejszym Korei 
Jest dniem jutrzejszym 
świata... 


Doniosłym wydarzentem lite- 
rackim było opublikowanie 
poematu  „Handjan il tosu“. 
(„losu, który powstaje”), po- 
święconego walce ludności w 
południowej Korei przeciwko 
nowym okupantom — amery- 
kańskim imperialistom i ich li- 
synmanowskim najmitom. Wio- 
sna 1950 roku wydana została 
„Pieśń o życiu“, poświęcona 
pracy robotników koreańskich. 


Wybucha wojna. W e"ranie 
ojczyzny, na którą napadli in- 
terwenci zza oceanu staje ca- 
ły naród. I Te Gi-czen prze- 
kuwa swe wiersze w śmiercio- 
nośną dla wrogów broń. Słowa 
poety budzą nienawiść do wro- 
ga. słowa poety głoszą chwałę 
bohaterem. słowa poety za- 
grzewają do walki. 

Grozę i nienawiść do zbrod- 
niarzy budzą obrazy wiersza 
„Na plonącej ulicy", gdzie w 


'snością 


rosną obiekty nowohutnickiego 
kombinatu, na Śląsku w kutach. 
elektrowniach i zakładach hut- 
niczych kształcą się kadry przy- 
szłej załogi produkcyjnej No- 
wcj Huty, kadry tych. którzy 
obsługiwać bedą najnowocze- 


największe martęny, n ajpotęż- 


PDE | wszystkich specjalnościach hut- 
sniejsze polskie wielkie piece, | 


nicy Kombinatu odwiedzają 
Nową ilule, gdzie spotykają się 
2 jej budowniczymi i zaznaja- 
miają się z postępami hudowyv. 

Obscnie w J4 czołowych ślą- 
skich zakładach kształci się we 


niczych ponad 300 fachowców. 
W hucie „Kosciuszko“ przy | 


Biale szaty przyodziewa matka 
I na wzgórze za wsią śpieszy. 
Po zielonym zboczu, 

Żółtą wstęgą drogi 

Idzie ezłowiek 

Trzeci syn jej — ochotnik 

Do Ludowej Armii odchodzi, 
A przod rokiem 

Pierwszy poszedł, 

Przed miesiacem 


Matka spiesz 


Matko ziemi 


pr 


ogniu bomb giną bezbronne. ko- 
biety i niewinne dzieci. 1 nie 
ma chvba w Korei żóMiETz 
który idąc w bój, by pa. 
cierpienia ojczyzny. ne pon 
rzał w ducnu słów poety. 

f š 

Każdy nowy wiersz Te ts 
czena stawał się od razu wia 
łnierzy i całego na- 
radu; każdy wiersz PE 
o tym czym żvje Í o co wa 
czy lud koreański. 

He ciepła 1 miłości ZAWADA 
jest w wiers”u, „Koreans 
matka“, ile gniewu i pasji W 
„Śmierć wrogom“. 

-g'ri 

Uczmy się od Majakows Te- 
go — mówił Te Gi-czen — K 
dować serce w każdą stroię 

: Tor. 
wiersza, uczmy się od DRO 
zup AB dro 
napełniać prochem każde 5 
"ary 
wo, aby było ono dla wroga 
nie mniej grożne niż potis#. 
skierowane 
czezym 
w 


Te słowa poelv. 
do pisarzy nie były 
wezwaniem. Tę Gi-czen 
swoich wierszach dawal priy" 
kład jak należy pisać dia Nna- 
rodu, jsk należy twór 'zością 
poetycką pomagać mu W ciez- 
kiaj walce z śmiertelnymi wro” 
gami. 

W pierwszym okresie wojny 
Te Gi-czen napisał swój ostat- 
ni wielki poemat „Aorea wa 
czy”, ogarniajacy wszystkie 
dziedziny życia i walki narodu 
koreańskiego tohaterstwo 
żołnierzy ı partyzantów, ODST" 
ną pracę robotników i chlo- 
pów. w imię zwycięstwa. zbradz 
nie interwentów, jedność 02 
rodów. dla których Kores sii“ 
ła się zawołaniem w wäl 
pokój. 

To do wszystkich narodów 
do całej ludzkości zwracał się 
Te Gi-czen — piewca wałki 
swego narodu o wolność >. 
pierwszych słowach poematu: 


ce © 


Wszyscy uczciwi ludzie 

”» yscy Gwiata 
Snójrzele na mapę Ziemi, 
Znajdźcie spowiią dymem 


Koreg 
Ojczyznę naszą w pionie- 
niach- 


Te Gl-czen padł jak żoł 
nierz — na posterunku Cięż5Ie 
bomby runęły na dem, w Kto” 
rym pracował jako wiceprze” 


wodniczący Stowarzyszenia 
Pracowników Literatury 


Sztuki. Kto wie — może pisa 
nowy, płomienny wiersz 0 rat- 
łości ojczyzny i o nienawiści 
do wrogów. Tego wiersza N!e 
przeczyta nikt. Ale wszystkie 
utwory poety pozostaną na 28” 
wsze w skarbnicy literatury 
koreańskiej i światowej. IMIE 
Te Gi-czena — piewcy walki 
o wolność — czcić będzie za” 
wgze naród koreański i naro” 
dy całego świata. 

Na wzgórzu Moranbon, "8 
wojennej mogile poety sioi na- 
razie zamiast pomnika Szary 
kamień. Ale najpiękniejszy 
pomnik wyrósł w sercu raro- 
du koreańskiego, pomnik stwo” 
rzony przez samego Te Gi- 
czena, pomnik nieśmiertemy 7 
wiersze ukochane przez lud. A 
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Koreańska matka 


I rozproszy nocne cienie, 


y na pagórek 


Tam gdzie żółta biegnis droga — 
Długa jak westchnienie, 

Ale oczy matki suche, 

Lzy w nich nic robaczysz 

Póki wojna się nie skończy, 
Matka nie zapłacze. 


koreańskiej, 


Wydziału Lekarskiego w Buka- | 


niejsze  waleownie. Szkolenie 


najnowocześniejszych w  Polsrc | 
kadr dla Nowej Huty, staran- 


wielkich piecach podnosi? swoje 


nie przygotowane pod wzętę- | kwalifikacje 98 przyszłych wiel i 
[dem organizacyjnym, odbywa | kapiecowników Nowej Huty. W | 
się na podstawie szczesółowo | hucie „Bobrek*, szkolą się kadru i 


opracowanych programów, u- | walecowników, którzy już: wj 
stalających metody szkolenia | przyszłym roku obsługiwać boda 


dia każdego sianowiska pracy. | naipotężniejszy polski zgniatacz 


Kandydaci na wyższe studia. 
znajdą w czasie egzaminów wstęgnych 
wygodne pomieszczenia w domach akademickich 


Ośrodki akademickie w calym kraju starannie przygotowały 
się na przyjęcie tysięcznych rzesz niodzieży, która w drin % bm. 
przystępuje do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie. 


W Warszawie na wszystkich ; łem w stolicy nrzygotawano ok. 
dworcach zorganizowane będą 4,5 tysiąca miejsc dia przyjeza- | 
w okresie przyjazdu młodzieży | nych kandydatów na studia 
specjalne punkty informacyjne, | WYŻSZE. EE korzystać be- | 
Będą one kierować przyjeżdżają. dzie z za kwaterowania w zasa- 
«ran i EA f dzie bezpłatnie, jedynie wnosić 
cych kandydatów na studia do!‘ i iewielk 

R NN. | będzie niewielką opłatę za u- 
odpowiednich wydziałów szk ; f 


Ruszył drugi, 

Teraz trzeci sladem braci 

Idzie zboczem wśród zieleni. 
Matka stol, 

Maika patrzy... 

Czyżby serce jei z kamienła? 
Któż wie: kiedy srebrny szron 
Osiadł na jej czarnych wlosach? 
Życie matki — wszastkie lata — 
Były niby ciemne noce, 

Pyły niby gęsty mrok. 

Ryż na polu zaszeleścił 
Rołysany lekkim wiatrem, 
Ciepły podmuch usta pieści 
Posiwiałej matki. | 
Rzień siernniowy, 

Deir wolności 

Życia jej osłodzi trud, 

Losy synów jei odmienił... 
Poszła matka tam gdzie grób, 
Poszła na mogiłę meia, 
Zapłakała — przecież on 

Za tę sprawę zmarł w więzieniu, 
Nie doczekał tego dnia, 
* W kiórym lud zwyciężył... 
Ledwie rannc słońce wstanie 
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Czemu suche oczy masz 

I bez płaczu żegnasz synów? 
Płoną miasta, ploną wsie 
Odblask ognia pada w twarz... 
Ty nie p;tlaj, i 

Ty nic pytaj, 

Czemu z oczu łzy nie spłyną. 
Ty nie pytaj, 

Fy nie pytaj, 

Bo gniew serre matki trawi, 
Ro jej sercem targa hol, 

Bo w jej sercu jest nienawiść. 
A gdy wojna skończy się, 

Gdy do domów wróci mtodzież, 
Na pagórek wstąpi matka — 
Biała hędzie na niej odzież, 

łzy zabłysną w oczach iej, 
Łzy bruzdami z oczu spłyną.. 
Matka będzie czekać synów. 

A gdy na zielone zbocze 
Drogą, sercem wykreśloną, 
Trzej synowie ukochani 
Zwyciężywszy wrogów wkroczą, 
Gdy zrycięsko zabrzmi pieśń, 
Łzy omyja matki oczy 

I nie skryje matka łez. 


wyższych, które następnie w 


W ramach obchodu X-lecia 
Wojska Polskiego, odbyło się w 
| dniu 5 bm. w sali Państw. Tea- 
tru Narodowego im. Wojska Pol- 
| skiego, uroczyste otwarcie II-go 
Ogólnowojskowego Przes!ądu 
Amatorskich 
stycznych, 


úl! życie pościeli. Kilka 

: an V- | akademickich zapewni 
znaczą im miejsca zamieszkania datom na wyższe uczelnie tanie 
w domach akademickich. Ogó- | obiady. 


Otwarcie Il Ogólnowojskowego Przeglądu 
Amatorskich Zespołów Artystycznych 


stołówek 
kandy- 


Na uroczytość otwarcia Prze- | 


gladu przybył wiceminister ©- 


brony 


Narodowej, 


gen. broni 


St. Popławski. 


Zespołów Arty- wystąpił zespół 
i Ozręgu Wojskowego, i 


W pierwszym dniu Przeglądu 
Krakowskiego 


Dziel robotników potskóch 
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na wakacjach kilkusetosobowa 
grupa dzieci i młodzieży pol- 


RA p 6 Warsza- K 
skiej z zagranicy. Wśród grupy vp: 

A 
tej znajdują się dzieci robotni- 
ków polskich z Francji, Belgii 


i Austrii. 
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PRENUMERATA t KOLPOR- 
AŻ! PPK „Ruch*, Oddział 
Warszawie, Srebrna 12 

WARUNKI PRENUMERATY: 


zamówienia i wpłaty na pre- 


przejmują wszyst- 
urzędy pocztowe oraz li- 
onosze w.termtnie do dnia 
-20 kazdego miesiąca pen 
zedzającego okres znmawia- 


nej hrentimeraty. — Cena mies 


2.50 zł, kwart. — 7,50 zl, nół- 
cznie — 15.00 zł. rocznie — 
Zamówienia zbiorowe 
zakładowe przyjmu- 
miejscowe placówki PPK 


„RUCHY, 


4-B-14639 


